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Nie bedziemy szczedzić sił 


w walce © pokój, postęp i socjalizm 


Łódzki świat pracy manifestuje swą wolę pokoju 


We wspaniale udekorowanej kwiatami i transparentami sali Filhar= 
monii Łódzkiej odbyło się w dniu wczorajszym manifestacyjne zebra- 
nie, którego tematem była walka o pokój. W zebraniu wzięli udział 
przedsławiciele Partii, Związków Zawodowych, Związków Bojowników 
o Wolność i Demokrację, Woje wódzkiego Komitetu Obrońców Po- 


koju oraz FIAPP. 


Długotrwałymi oklaskami powitali zebrani przedstawiciela bohater- 
skiej Armii Demokratycznej Grecji — kpt. Bartziotasa Vongelisa, oraz 


przedstawiciela Wolnej Grecji — 
wziął również udział wiceminister 
roszewicz. 


W prezydium zasiedli: gen, Jaro- 
szewięz, kpt. Bartziołas Vangelis, Vas- 
sos Georgiu, szy sekretarz KŁ i KW 
PZPR — tow, Wł. Dworakowski, sekre- 
tarz KŁ PZPR tow. E. Uzdański, pre- 
zydent Łodzi — tow. Marian Minor, 
rektor UŁ — prof. Kotarbiński, rektor 
Poliłechniki prof. Achmałowicz, 
prokurator Sadu Najwyższego — Je- 
rzy Jackiewicz, mgr Groszyński — 
prezes Woj. Zarządu SP, Jerzy Felik- 
siok — przewod.. Zarządu Miejskiego 
ZMP, Bronisława Borecka — przodow 
nica pracy, tkaczka z "ZPB Nr 3, tow. 
Zofia Patorowa — przewodn. DRN 
Śródmieścia, Mieczysław Dobromęski 
— prezes Sadu Apelacyjnego, Romar 
Chłodziński — członek Woj. Komite- 
tu Pokoju, tow. Wł. Zajdel — wete- 
ran walk rewolucyjnych 1905 r., Anie- 
la Zając — nauczycielka, nagrodzo- 
na orderem „Sztandaru Pracy”, 


St. | bóz koncentracyjny, 


taw. Vassosa Georgiu. W zebraniu 
Obrony Narodowej, gen. Piotr Ja- 


zgromadzonych przedstawiciel Artnii 
Demokrałycznej, kpt. Bartziołos Van: 
gelis- „Przekazujemy najgorętsze re- 
wolucyjne pozdrowienia od bojowni: 
ków aniyfoszystowskich noszego kra- 
ju, od bojowników EAM—ELAS, od 
bojowników Greckiej Armii Demokra- 
tycznej, od całego narodu greckiego 
i narodu Macedonii Egeiskiej, kłóre 
walczą przeciwka vsfrojowi faszysiow 
skiemu, vstrojowi. terroru i niewiary- 
godnego wyzysku” — rozpoczął swe 
przemówienie kpt. Barlziotas. 
„Podczas czterech lat — ciągnął 
dalej kpt. Bortziotas, — które upłyną- 
ły od zakończenia drugiej wojny 
światowej, okupacja onglocamerykoń- 
ska i jej ślepy instrument — monorcho 
faszyzm , Grecji — w imie „obrony 
demokracji zachodniej” — zamieniła 
nasz piękny kraj w jeden wielki o- 
w miejsce nie- 


Pistak — literat Maria Terpilakowa | wiarygodnych tortur i męczarni. 


— pizodownica pracy z PZPW Nr 1,I 


Pomimo szołejącego terroru nasz 


tow. Wincenty Stawiński — poseł na | naród nie załamał się i od 9-ciu lot 
Sejm, tow. Wł. Jóżwiak — członek b. | wolczy z broniq w ręku o wolność 


Zw. Dąbrowszczaków, oraz ob. Wi-i 3 
lonowski — prezes Zw. Samopomocy ; obcych władców. 
| żona: Armida Demokratyczna, +zadaje 


FW i TEIT 


i o Grecję bez wyzyskiwaczy i bez 
Nasza niezwycię- 


„W dziesiątą rocznicę wojny — jącoraz cięższe ciosy imperialistycznym 


zagaił zgromadzenie tow. Wincenty 
Sławiński =S powołany został do ży” 
cia Związek Bojowników o Wolność 
i Demokracię — jeden silny związsk 
wszystkich Byłych kombatantów, któr 
doświadczenie walk  rewolucyjnyc 
przekuje na czyny; walkę o trwaly 
pokój na świecie. Dzisiejsze zebranie 
ma ha celu przypomnienie okresu 
walk z najazdem hitlerowskim i wska- 
zanie drogi, po jakiej mamy kroczyć 
dla utrwalenia pokoju”. 


MÓWI WICEMINISTER 
GEN. JAROSZEWICZ 

Gen. Jaroszewicz mówił o przyczy- 
nach klęski wrześniowej, o rządach 
sanacyjnych, które na pastwę najaz- 
du hitlerowskiego rzuciły bohaterstwo 
i patriotyzm żolnierza polskiego. — 
„Czy można było zapobiec katastro- 
fie wrześniowej? — mówił gen. Jaro- 
szewicz. — Oczywiście — tak! Tą 
jedyną drogą była pomoc Związku 
Radzieckiego, którą proponował nam 
w sierpniu 1939 roku. Związek Ra- 
dziecki gotów był udzielić nam po- 
mocy i użyć wszystkich swych możli- 
wości dla odparcia najazdu. Rząd i 
generalicja sanacyjna pomoc tę od- 
Eh Obce bowiem im były inte- 
resy ludu polskiego. Dlatego klika 
Becków torowała drogę hitleryzmowi”. 

— Nie powtórzy się już nigdy kle- 
ska wrześniowa, sluszne wnioski wy- 
ciągnął z niej bowiem naród polski. 


PRZEDSTAWICIEL WOLNEJ GRECJI 
POZDRAWIA ROBOTNICZĄ ŁÓDŹ 


Polskim  „Dzieńdobry” przywitał 


ojskom najemników — od Macedo- 
niist Tracii do Peloponezu i wysp 
greckich. 

Zwracamy się z apelem do postę: 
powych organizacji we wszystkich 
krajach, ażebyście domagali się: 
zlikwidowania obozów koncentracy|- 
nych, amerykańskich Dachau w Gre- 
cii, ogłoszenia ogólnej amnestii w 
Grecji i zaprowadzenia pokoju w na 
szym państwie, uwolnienia bojowni- 
ków. dawnego i obecnego ruchu ob? 
ru, zaprzestania egzekucji dokonywa- 
nych przez monarcho-faszystów na 
byłych bojownikach z ELAS i jeńcach 
z Armii Demokratycznej, "ewakuacji 
z Grecji wojsk anglosaskich i ich ko- 
misji! Miech żyje Polska Ludowa 
i Prezydent Rzeczypospolitej Bole- 
sław Bierut! Niech żyje Grecja De- 
mokratycznał Niech żyje Związek 
Radziecki, obrońca wolności i demo- 
kracji! Niech żyje wódz postępowej 
ludzkości, wielki Stalin!” 

Wśród gorących okrzyków zebra: 
nych, maniłestujących swą solidar- 
ność z ludem walczącej o wolność 
Grecji, zakończył swe przemówienie 
kot. Bartziotos, 


* * 
k 


Nostępnie zabrał głos rektor Poli- 
techniki Łódzkiej, prof. Osman Ach: 


małowicz — przedstawiciel Woj. Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. „Siły obozu 
pokoju — mówił prof. Achmatowisz 


— tkwią w masach pracujących, ze- 
spolonych ideq wyzwolenia się spod 
wyzysku w krajach imperialistycznych. 
Siły postępu i pokoju budzą się na 


Delegacja radzieckich kombatantów 
w Warszawie 


W Warszawie zakończył swe. obr ady 


nizacji kombatanckich. 


Na zdjęciu delegacja radziecka: 


i Kałotkow. 


Kongres Zjednoczeniowy orga- 


(od lewej) Fiodorow 


całym świecie, mimo, że klasy posia- 
dające w krajach kapiialistycznych 
starają się utrzymać świat procy w 
zacofaniu i ciemnocie. Walcząc o po- 
kój światowy przeciwko podżegaczom 
wojennym, walczymy jednocześnie o 
postęp, o spokojne życie i pracę ~= 
bez zmory bezrobocia czy wojny!” 

Po przemówieniach «chwalili zebra: 
ni jednogłośnie rezolucię, w której 
czytamy mied“ innymi: 

„W 10ta rocznicę napaści hitle- 
rowskiej na Polskę oświadczomy, 
'że nie ustaniemy w walce o zjed- 
noczenie wszystkich sił narodu wo- 
ká! klasy robotniczej, o wzmoacnie- 
nie naszego Państwo Ludowego, 
stojącego na straży niepodległości 
Ojczyzny i zdobyczy mos pracują: 
cych. 

Nie bedziemy szczędzić sił dla 
przedterminowego wykonania pla- 
nów gospodorczych, podniesienia 
jaokości produkcji i dyscypliny pra- 
cy, poprawy bytu szerokich mas 
pracujących, dla wzmożenia mocy 
gospodarczej i obronnej Polski Lu- 
dowej. 

Bedziemy zwalczali wichrzycieli i 
szkodników, wszelkich wrogów lu- 
du pracującego, którzy z nakazu 
podżegaczy wojennych chcieliby 
powstrzymać nasze pokojowe bu- 
downictwo nowego, sprawiedliwe- 
go ustroju. Bedziemy wzmacniać 
pos ze Związkiem Radzieckim, 

rajami Demokracji Ludowej i ze 
wszystkimi miłującymi i walczącymi 
o pokój narodami i w codziennej 
twórczej pracy zwiększać wkład 
Polski do’ dzieła utrwalenia spra- 
wiedliwego pokoju między naroda- 
mi. 


Katastrofa wrześniowa nie po- 
wtórzy się więcej! 

Niech żyje i rozkwiła wolna, nie- 
podlegla Polska Ludowa! 


Pozdrawiamy bohaterską grecką 
Armie Demokratyczną! 


Pozdrawiamy waleczną Armię Lu- 
dowa Chin!” 


Na zakończenie zebrani odśpie- 
wali „M'ędzynarodówkę”. ` 


[WALL STREET] 
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U dolarowego koryta 


Godna odpowiedź dla mącicieli pokoju 


Rząd rumuński otlrzuca nieuzasadnione pretensje Anglii i USA ` 


BUKARESZT (PAP) — Rumuńskie Mi- 
nisierstwo Spraw Zogranicznych wrę: 
tzyło dnia 3 wrześria br. posełstwu 
Sianów Zjednoczonych w Bukoresz- 
cie odpowiedź na noię rządu Sianów 
Lcu ayti, w Fers) odrzuca jo* 
ko rieuzasodnione i bezprowne, wie: 
Icarcine żąqdonie Stanów- Zjednoczo- 
nych zwelónia komisji w sprawie cze 
komaga zóruszenia iroktalu pokojo: 
wego przez rząd rumuński, 

Rząd rumuński — stwierdza nota — 
skrupulatnie wypełnia zobowiązania, 
wynikające z art. 3 traktatu pokojo- 
wege i zapewnia wszystkim obywa- 
telonr wolność sumienia i wykonywa- 
nia praktyk religijnych, zegwaranto- 
waną zreszią konstytucją rumuńską. 

Dzięki usfrojowi demokracji ludo- 
wej — podriesiona została stopa ży- 
ciowa i poziom kulturalny narodu ru- 
muliskiego, który korzysta obecnie 
ze wszystkich praw, zagwarantowa- 


W 5-14 rocznicę wyzwolenia Bułgarii 


Przyjażń z ZSRR i krajami demokracji — pod- 
stawą polityki Bułgarskiej Republiki Ludowej 


SOFIA (PAP). W związku ze zbli- 
żającym się dniem 29 wrześn:a 
rocznicą wyzwolenia Bułgarii spod 
jarzma hitlerowców ji rodzimej re- 
akcji faszystowskiej — Rada Narodo 
wą Bułgarskiego Frontu Ojczyźnia- 
nego ogłosiła odezwę, w której stwier 
dza decydującą rolę Związku Ra- 
dzieckiego w wyzwoleniu Bułgarii 
i omawia osiągnięcia polityczne, spo 
łeczne, gospodarcze i kulturalne 5- 
lecia niepodległości Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej pod kierownictwem 
nieodżałowanego wodza ludu bułgar 
skiego i międzynarodowej klasy ro- 
botniczej — Georgi Dymitrowa. 

Przyjaźń ze Związkiem Rądzieckim 


Rośnie front walki 
robotników francuskich 


o chleb i warsztat pracy 


PARYŻ (PAP). Dyrekcja stalowni 
„Madelaine* w Nousy le Sec wypo- 
wiedziała pracę 300 robotnikom w 
związku z ustaniem zamówień dla 
państwowych zakładów lotniczych 
w Argenteuil. Na skutek energicznej 
akcji robotników, dyrekcja była zmu 
szona cofnąć swą decyzję. 

= e + 


PARYŻ (PAP). 2 tysiące górników 
w Kuif (Alger) zlokautowała dyrek- 
Gja kopalni za udział w 2-dn:owym 
strajku. „Socjalistyczny“ guberna- 
tor Naegelen. polecił aresztować se- 
kretarza związku zawodowego gór- 
ników. 

* * * 

PARYŻ (PAP). Sekcje związkowe 
CGT i chrześcijańskich związków 
zawodowych zakładów Renault ogło 
sity wspólną rezolucję, w której do- 
magają się podwyższenia plac, pre- 
mii wakacyjnej oraz zapowiadają so 
slidarną akcję przeciw redukcjom. 

% = * 


PARYŻ (PAP)  Solidarna akcja 
robotników zapory wodnej w Gotty 
(Haute Savoite) zmusiła dyrekcję 
do przyznania robotnikom premii po 
10 tysięcy franków. 


i krajami demokracji ludowej — 
— | podkreśla odezwa — jest i będzie 
kamieniem węgielnym całokształtu 


naszej polityki zagranicznej. 


nych mu konstytucją rumuńską. W 
związku z tym wywody zawarte . w 
nocie amerykańskiej, jakoby rząd ru- 
muński nie wywiązał się ze zobowią 
zań, wynikających z traklatu pokoio- 
wego — są bezpodstawne. 

Noto rumuńska podkreśla nostęo- 
nie, że Rumunia jako suwerenne pań- 
stwo ma prawo karać spiskowców 
faszystowskich i sabotażystów, będą 
cych na usługach wywiadu obcych 
mocarstw. 

W zakończeniu nota rumuńska 
stwierdza, że rząd rumuński ocenia 
notę amerykańską jako sprzeczną z 


traktatem pokojowym i stanowiącą 
próbę ingerencji w wewnętrzne sp u- 
wy Ludowej Republiki Rumunii. 

Słany Zjednoczone podkresła 
nota — chciałyby podporządkować 
politykę Rumunii interesom amerykań- 
skim, co jest sprzeczne z interesami 
naredu rumuńskiego i na co rząd ru- 
muński nigdy nie wyrazi swej zgody. 

W świetle powyższych toktów rząd 
rumuński odrzuca nolę Stanów Zjed- 
noczonych, jako nieuzasadnioną. 

Neta analogicznej treści została 
wręczona rownież poselstwu Wielkisj 
Brytanii w Bukareszcie. 


Bezczelne prowokacje faszystów ateńskich 


Parowce bułgarskie ofiarą rozzuchwalonych 
. agentów Wail Street 


NOWY JORK (PAP- — Do sekreta- 
riatu ONZ wpłynęło pismo ministra 
Spraw Zagranicznych Bułgarii Popto- 
mowa, które siwierdza, że 30 lipca 
br. statki greckie zoirzymały w cieś- 
ninie Samos statek bułgarski, zdąża- 
jący do Haiiy i zmusiły go do zawi- 
nięcia pod eskorłą do portu Voti, 
gdzie statek ten zatrzymano do 3-go 
sierpnia br. Kapitana statku bułgar- 
skiago poddano szczegółowemu p:ze 
słuchaniu, a część załogi torturom — 
pod preteksiem, że statek bułgarski 


Rolnictwu Włoch grozi zagłada! 


Stonka ziemniaczana — przywieziona z tran- 
sportami kartofli z USA, — rozmnożyła się 
w niestychanych ilościach 


RZYM (PAP). W północnych pro- 
wincjach Włoch pojawiła się w 
ogromnych ilościach stonka ziemnia 
czana, grożny szkodnik roślinny, któ 
ry stanowi niebezp:eczeństwo dla ca 
łego rolnictwa włoskiego. 

Stonka zawędrowała do Włoch ze 
Stanów Zjednoczonych wraz z trans 
portami kartofli, które Włochy otrzy 
mały w ramach planu Marshalla, 

Na niektórych odcinkach dróg ko- 
lejowych, zwłaszcza w okolicy Me- 


ny kolejowe, 
gów. 

Prasa włoska wskazuje, że przy- 
wiezione z Ameryki szkodniki od- 
znączają się — wyjątkową żarłocz- 
nością. 


tamując ruch  pocią- 


przejeżdżał przez strefę zakozoną. 

W dalszym ciągu pismo stwierdza, 
ża | sierpnia br, poi takim samyn 
pieiekstem stotki greckie zatrzymały 
perowiec bułgarski „Wrzesień“, zdą- 
żajacy z Aleksandrii do Odessy. Na- 
stępnie 5 sierpnia parowiec bułgarski 
„| Maje”, zdqżojący do Haify, za- 
trzymany zosłał na 13 godzin w Voti, 
gdzie przeprowadzono śzczegóiową 
rewizję bagażu, który doznał uszko: 
dzeń, 

W dalszym ciągu minister Spraw 
Zoauranicenych Bułgorii stwierdzc, ża 
powyższe ¿kły bezprawia mają na 
ce'u speraliżowanie ruchu statków 
bułgarskich i że greckie władze mor- 
skie pogwt ity konwencje między- 
nurodową, fizewidującą wolność że- 
glugh Cieśnina Samos nigdy nie sta- 
now!!ą strefy zakazanej i statki but- 
gars e zawsze plynę!'y po tej trasie, 

W tych warunkach minister Spraw 
Zogronicznych Bułgarii zakłada jak 
nejostrzejszy protest przeciwko sy- 
<temotycznym aktom bezprawia ze 


strony greckich władz morskich. 


Strajk metalowców fińskich 


trwa z niesłabnącą siłą 


HELSINKI (PAP), W Turku i sze- 


diolanu, chmary stonki obsiadły szy | regu innych fińskich ośrodków prze 


Funt-lokaiem dolara 


Ponure dła Wielkiej Brytanii horoskopy 
konferencji waszyngtońskiej 


NOWY JORK (PAP) Dzienniki 
amerykańskie wyrażają wątpliwość, 
czy anglo-amerykańskie rokowania 
finansowe w Waszyngtonie przyczy- 
nią się do przezwyciężenia trudności 
finansowych Anglii. 

Dzienniki podkreślają, że oficjalni 
przedstawiciele USA, Kanady i An- 
gli do chwili obecnej pesymistycz- 
nie oceniają możliwość powzięcia 
„jakiShkolwiek decyzji zasadni- 
czych“ w czasie rozmów waszyngtoń 
skich. 

Korespondent „Daily 
Kall pisze, że pesymistyczne progno- 
zy pochodzą prawdopodobnie od 
współpracowników amerykańskiego 
ministerstwa finansów i mają na ce 
lu „osłabienie ducha obronnego“ an 
Bielskich uczestników konferencji 


Chłopi polscy w Rumunii 


zwiedzają wzorowe gospodarstwa rolne 


BUKARESZT (PAP) — W Bukaresz- 
cis bawiła przejozdem wycieczka 
chłopów polskich, udających sią do 


Czekalenko | Bulgarii, 


Wycieczka zwiedziła wzorowe pań 


cieczka 


stwowe gospodarstwa rolne w oko- 
licy Bukorescu. 


W godzinach popołudniowych wy- 
opuściła Bu<areszij, bdając 


sie do Sofii, 


Worker“ | 


ki 
nai do Amsterdamu na Il konares 'e- 


waszyngtońskiej i skłonienie ich do 
zmniejszenia zasięgu swych wyma- 
zań. 

Kall stwierdza, że koła rządzące 
USA pragną: po pierwsze zachować 
Wielką Brytanię w charakterze swe- 
go sojusznika w tzw. „zimnej woj- 
nie“, po drugie — sprowadzić im- 
perium brytyjskie ostatecznie do roli 


ekonomicznego i politycznego sate- 
lity Wall Street. 


mysłowych trwa z niesłabnącą siłą 
strajk metalowców, domagających 
się podwyżki płac. 

Prawicowe kierownictwo Kom:te 
tu Wykonawczego związków zawo= 
dowych robotników przemysłu mo- 
talowego Finlandii postanowiło w 
dniu 2 bm. wykluczyć z Centrli 
związkowej wszystkie oddziały pro- 
wincejonalne, które przystąpiły do 
akcji strajkowej. 


Miliardowy tueficyt 
skarbu USA 


NOWY JORK (PAP). — Dziennik 
„New Jork World Telegramm* do- 
nosi, że deficyt skarbu amerykań= 
skiego osiągnął już cyfrę 2 miliar= 
dów dolarów i do końca bieżącego 
roku budżetowego wyniesie nie 
mniej niż 6 miliardów dolarów. 


Klasa robotnicza holandii oburzona 


odmową rządu Spaaka-udzielenia wiz delegacji ZSRR 


na kongres holenderskich związków zawodowych 


MOSKWA IPAP) — Przewodniczą- 
cy Centralnej Rady Radzieckich Związ 
ków Zawodowych [WCSPSJ Kuźnia: 
cow, oraz przewodniczący Holender- 
skiej Centraii Związków Zawodowycń 
Blockseil, wymienili depesze w związ: 
ku z odmową rządu holenderskiego 
uózielenia wiz wjazdowych radzisc- 
èj delegocji związkowej, zaproszo- 


wicowych holenderskich związków 
zawodowych. 

W. depeszy swej do Kuźniecowa 
Blokseil zapewnia, że decyzja rządu 
holsnderskiego wywołała powszech- 
ne oburzenie w łonie holenderskiej 
klasy robotniczej i stwierdza, że de- 
cyzja ta świodczy o trwodze, z jaką 
obóz imperializmu patrzy na rosnącą 
sohcurność międzynarodowej klasy 
rebo iczej, 
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W trosce o młode pokolenie — przyszłość narodu 


Konferencia oświatowego aktywu partyjnego 


Jak już donosiliśmy odbyła się 
onegdaj w Łodzi Wojewódzka Kon- 
ferencja partyjna aktywu oświato- 
wego, która zajęła się aktualnymi 
zagadnieniami stojącymi przed na- 
szym szkoln:ctwem. 

Referat tew. Uzdańskiego sekre= 
tarza Komitetu Łódzkiego wygłoszo 
ny na naradzie partyjnego aktywu 
nauczycieli Łodzi i województwa wy 


partyjnego i bezpartyjnego nauczy- 
cielistwa w akcji oświatowo-kultu- 
ralnej i życiu społecznym, zagadnie 
nia teorii praktyk: pedagogicznej, 
walki z burżuażyjnymi pozostałościa 
mi w szkole, zagadnienie roli orga- 
nizacji młodzieżowych w ogólnej ak 
cji wychowania rałodego pokolenia, 
Dyskutanci mówili o sprawie współ- 
pracy nauczycielstwa w Komitetach 


w pierwszym rzędzie wśród towarzy 
szy partyjnych. 

W dalszym ciągu swojego refera- 
tu tow. Seniow omówił zagadnienie 
oświaty i kultury dla dorosłych, opie 
ki nad dzieckiem oraz metod wycho 
wawczych, wskazując, że pod tym 
względem mamy jeszcze duże niedo- 
ciągnięcia, że zadaniem nauczyciel= 
stwa i aktywu partyjnego w pierw- 
rozbudowa 


iost teorii 


wytycza zadania dla łódzkiego okregu 


nie do studiów warunki mieszkanio- 
we, 

— Nie możemy dopuścić, aby mło 
dzież chłopska rezygnowała z nauki 
dlatego. że nie ma gdzie. mieszkać, 

Tew. Trzeciak nawiązując do refe 
ratu tow. Ożogowskiego wskazał na 
konieczność szybkiego stworzenia 
grug związkowych. Jeśli chodzi zaś 
o zagadnienie stozowania nowoczes- 
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wołał żywą dyskusję w której wzię- 
li udział tow. tow. Pysiowa, Mitoń- 
ski, Godlewski, Stobiecki, Stępień, 
Gerlecka, Głuchowski, Sułkowski, 
Wożniakowski, Matula, Światło, Prze 
laskowski, Feliksiak, Kacprzyk, 

W dyskusj: towarzysze poruszali 
sprawy udziału nauczycielstwa w 
walce o pokój i niepodległość nasze 
go kraju, zagadnienia aktywizacji 


Rodzicielskich i Opiekuńczych orat | SZYJA rzędzie 
kierownictwa organizacjami młodzie !i praktyki wychowania. opartej o do 
żowymi. Wskazywali na koniecz-| świadczenia pedagogiki radzieckiej, 
ność przeniesienia na teron. szkoly Nad 

i wi PRACA ZNP 
polskiej dorobku pedagogicznego i ET: la zaki 

7 ` a| _ Referat na temat znaczenia zakła- 
wychowawczego szkoły i pedagogiki; „|... RR ZI AU Š 
dziecie! orar o KOMsznoŚ O SAIH dowych orgènizacji związku na no- 
ARCO JECZNOŚCI SZYJ | wym etapie pracy Związku Nauczy- 
kiego wydania w jęzvku polskim | ainra SA J . pyes 
najlepszych dzieł podagog:ki ra-| 9 Na Polskiego wygłos:ł przewo 
a]iepsz] 4) pcdsgog:K1 dniczacy ZNP Okręgu Łódzkiego 


dzieckiej. Dyskutanc: podkreślali że | > ; ; 
. 5 à POGKTC5iO e m "Opret! VM + rsk 
nauczyciele partyjni są zobowiąża- | ow OA TOWEL MÓWCA wikazaż, ŻE 


t x | reorganizacja struktury Z iewąt 
ni do udziału w pracy partyjnej w | oo panizacja SITU ktury BPE DIRWA 


dzielnicowych, powiatowych, gmin- | pliwie bardzo korzystnie wpłynie na 


nei pedagogiki wskazał na koniecz- 
ność pspułaryzacji dzieł radzieckica 
z fezo zakresu. 

"O pracach Komisji Oświatowych 
przy komitstach partyjnych obszer- 
ne mówił kierownik Wydziału 
Prop. Ośw. i Kult KW PZPR tow. 
Chrzenowski. Mówca wskazał, że 
w'ale jeszcze komisji pracuje w spo 
sób niodostatccznv. że po okresie 
kampani: jaką były wybory do no- 
wych Komitetów Rodzicielsk:ch nie- 
które komisie przestały interesować 


Na marginesie 


| podniesienie poziomu ideologicznego 


lak to nazwać? 


Od czasu rozprawy sqdowej 
przeciwko Adamowi Doboszyń- 
skiemu nie wiele już, zdawało by 
są, pozostało do wyjaśnienia w 
kwestii bliskich, niemal sardecz- 
nych stosunków „sanacyjnych” ti- 
mihorzy z-hillerowską propaogaa: 
da i hitlerowskim wywiadem. Wie 
my już dziś dokładnie T z wszel- 
kimi szczegółami, że dyktatura 
„sónccyjra”, głównie zo pośred- 
niętwom osławionzj „dwóiki”, oo 
zosłowało w żywym kon'akcie 
przez długie lola z rozmaitymi 
ageniurami hitleryzmu, że funkcjo 
noriusze tej „dwójki” byli niejed- 
nokrotnie cgonłomi wywiadu nis- 
mieckiego, że — wreszcię — fst- 
niałó mnóstwo dróg, utorowa- 
nych przez tych właśnie funkcjo- 
nariuszy, którymi tzw. inspiracja 
hitlerowska przesiąkała do Pol- 
ei czyniąc swe zbrodnicze dzia- 
o 


Te niechlubne tradycje „sana- 
żyjnej' „dwójki” odziedziczyło w 
poważnym stopniu dowództwo 
K — w czasach okupacji, ops 
nowane przez ludzi typu Borów- 
Komorowskich i Pełczyńskich. Pro- 
ces AK-owskiej grupy „Cecylia” 
przed sądem rejonowym w Byd- 
goszczy jest jeszcze jednym do- 
wodem stroszliwej wprost demo: 
ralizacji wśród pewnych kół AK, 
jest wstrząsającym sumienie pu- 
bliczne świadectwem Ich politycz- 
nego i moralnego upodlenia. 

Grupa „Cecylia”, której bezpo» 
średnim szefem był niejaki Gta- 
bocki, b. sanacyjny sędzia śled- 
czy, operowała w Wilnie i oko» 
licy. Jak zeznali oskarżeni w pro- 
cesia bydgoskim, za pośredniz- 
twem owego Głębockiego grupa 
„Cecyjia' weszła w ścisły kontakt 
z placówką: kontrwywiadu. hitle* 
rowskiego w Wilnie ([Abwehrstal- 
lej, od której otrzymywała bez: 
peage dyspozycje co do wal: 
i z... polskimi lewicowcami I an- 
tyfaszystomi. Te zażyłe stosunki 
znalazły sobie nojjaskrawszy wy* 
raz w akcji, której celem było za- 
mordowonie dwóch Polaków-de- 
mokrołów w misjscowości -Ru 
dziszki pod Wilnam. 

Dla „kontroli” tej akcji komen: 
dantura niemiecka w Wilnie przv- 
dzieliła oddziałowi „cecylijczy: 
ków” .„dwóch „doświadczonych 
podoficerów hitlerowskich. 

A wiec tak: polska formalnie 
organizacja konspiracyjna, powo» 
tona. jakoby do walki z hitlerow* 
cami, z ich polecenia i przy bez- 
pośrednim ich wsoółudziale mor- 
duje Polaków, których przekona- 
nio nie przypadały do gustu wi- 
leńskiej Abwehrstelle i... fdszy: 
stowskim dowódcom z AK. Po 
czym, mordercy — nie otarłszy 
jeszcze rąk ze krwi — grabią mie 
nie pomordowanych i dzielą się 
nim po przyjacielsku z niemiec- 
kimi zbirami. 

Czy jest w języku polskim sto- 
wo, którym by nazwać można by- 
ło należycie te ohydę,, wyhodo* 
waną w politycznej dżunnli Do- 
boszyńskich i Relczyakichi m. 
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nych, terenowych i gromadzkich or- 
ganizacjach partyjnych w celu stwo 
rzenia jak najlepszych warunków 
dla pracy i życia nauczycielstwa i. 
usprawnienia działalności i organ:-| 
zacii Zw. Nauczycielstwa Polskiego. | 


aktywu nauczycielskiego rozpoczął 
referat Kuratcra Okręgu Łódzkiego 
tow. Seniowa. 


PRZEMÓWIENIE TOW. SENIOWA 

Na wstępie mówca podkreśl:ł że 
rok bieżący jes; w dziedzinie kul- 
tury i oświaty rokłam przełomo- 
wym. bowiem pa raz vierwszy da 
Narodowego Planu 


Gospodarczeg” 
zastat włączony plan kultury i ośw:a 
ty. W związku z tym przed szkol- 
nietwem stają konkretne zadania, 


które dają się w najogólniejszych za 
rysach wyrazić w czterech podsta- 
wowych punktąch. Po pierwsze — 
realizacja powszechności nauczenia, 
nastepnie — podniesienie poziomu 
szkały wiejskiej, po trzecie — prze- 
budowa składu klasowcro młodzie- 
ży szkół średnich, wreszcie ostatnie 
to zadanie nasycenia szkoły nową 
treścią programową i wychowaw- 
czą. 

Z kolei tow. Seniow przeszedł do 
omówienia bieżącej sytuacji w szkol 
nictwie Okręgu Łódzkiego podkre- 
ślając zarówno jego osiągnięcia jak 
i zstniejące usterki. 

— Trzeba powiedzieć — zazna- 
czył mówca — jeżeli chodzi o zagad- 
nienia organizacyjne, mamy bardzo 
poważne osiągnięcia. Systematycz- 
nie wzrasta liczba przedszkoli i obje 
tych  nimt dzieci. 0 Coraz * bardziej 
zbliżamy się do pełnej realizacji ha 
sła powszechności nauczania, czego 
najlepszym wyrazem jest fakt, że w 
r. b. 98 procent dziec: w wieku 
szkolnym uczęszczało do szkół. 

— Jeśli chodzi 
zwiększania kadr nauczycielskich, 
to systematycznie zmnieszają się 
szkoły posiadające zaledwie jednego 
nauczyciela, Coraz więcej młodzie- 
ży robotniczej i chłopskiej garnie się 
do zawodu nauczycielskiego, trzeba 
jednak, abyśmy potrafili tej młodzie 
ży zapewnić warunki materialne dla 
kontynuowania nauki w Liceach Pe 
dagogicznych. 

W trosce o istotne upowszechnie- 
nie kultury Państwo dokonało n:e- 


o zagadnienie 


słychanego wysiłku uruchamiając 
olbrzymia ilość wielotomowych bi- 
bliotek. Dysponujemy w wojewódz- 
twie łódzkim 166 nowymi bibl:ote= 
kami publicznymi oraz 212 bibliote- 
ami gminnymi. Na specjalną uwa- 
gę zasługuje fakt stale zwiększają- 
cego się zainteresowania i wzrostu 
czytelnictwa. 

Wyrazem troski o podniesienie po 
ziomu nauczania w szkołach jest nñ 
woopracowany przez Min:sterstwo 
program nauczania. 

Trzeba, aby fakt ten oceniło całe 
nauczycielstwo, aby szczegółowo za- 
poznało się z programami : nowymi 
podręcznikami, opiniowało ie i dz:e- 
liło się uwagami na ich temat. Trze- 
ba, aby wszyscy nauczyciele zajęli 
się bliżej zagadnieniem nodreczni- 
ków, by próbowali je pisać Od tego 
jaki mamy podręcznik. jaki mamy 
program i jak jest on wykładany za 
leży poziom nauczania w szkole, za- 
leżą wyniki tego nauczania. Mini- 
sterstwa Oświaty wprowadza w b. r. 
system samokształcenia nanczyciel. 
Trzeba, aby ta sprawa spotkała się 
z szerokim zrozumieniem wśród gro 
na nauczycielskiego i z dużą pomocą 


| członków i zaktywizuje ich do wsnól 


nej pracy nad wychowaniem mlode- 
go pokolenia. 
Po obu referatach wywiązała się 


(ożywiona dyskusja, W debatach wy- 
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Popołudniowe obrady partyjnego | stabl tow. tow. PPR Albrecht, Po 


stołow. Sroka. Dabrowska, Trzeciak, 
Gajduk. Włazowski. Woźniakowski. 
Alichniewicz, Chrzanowski. 


EŁUEZNE WNIOSKI 

Tow. Fessel ze Szroły Pracy Spg- 
łecznej podkreślł. że naimocniei- 
szym oreżem przeciwko wszelkim 
atakom reakcji jost broń ideologicz- 
na. 

— Proponuię, aby władze szkolne 
zorganizowały  obiwiązułjacy dla 
wszystkich nauczyciel: cykl wykła- 
dów z zakresu materalizmu diale- 
ktvcznego. 

Tow. Albrecht zwrócił uwage. że 
nauczycielstwo partyjne w niedosta- 
tecznym stopniu opiekuje sie orga- 
nizacjami masowymi młodzieży 
szkolnej i należałoby jego zdaniem 
zobowiązać mersonalnie nauczyciela 
w każdej szkole do opieki nad ZMP 
i ZAP. 

Tow. Postołow wskazał, że powin 
niśmy zająć się rozbudową szkolnic- 
twa dla dzieci niedorozwiniętych, 
ułomnych i trudnych do prowadze- 
nia. 

Zagadnienie szkół zawodowych 
omówił tow. Sroka, który wskazał, 
że w okresie przedwojennym nielicz 
ne szkoły zawodowe były uważane 
za „coś gorszego”. W tej chwili sy- 
tuacja uległa zmianie, Na terenie 
Okręgu mamy 300 szkół zawodo- 
wych i 250 kursów. Plan 6-ietni prze 
widuje  przoszkolenie w Okręgu 
Łódzkim 70.000 młodzieży, 

— Trzeba — powiedział mówca 
— aby do tych szkół kierować naj- 
lepszą, najzdolniejszą młodzież, ona 
bowiem zasili nasze kadry przemy- 
słowe. 

Tow. Dąbrowska zwróciła uwagę, 
że należy specjalną troską otoczyć 
młodzież z kursów przygotowaw- 
czych i zabezpieczyć jej odpowied- 


się pracą Komitetów Rodzicielsk:ch 
i szkolnych komitetów  opiekuń- 
czych. Aktyw nauczycielski PZPR 
wykazał duże zrozumienie dlą bie- 
żacych spraw szkolnictwa i gotowość 
ich realizacji. 

ZĄDĄNTA KTÓRE ZOSTANĄ 

ZREALIZOWANE 

Dla podsrnmowania dyskusii gło 
zabrał przedstawiciel KC PZPR tow. 
Tr- ianowski. 

Mówca powiedział że naczelnym 
madoniem stojscym przed nauczyciel 
stwom narfyjnym i hezportytnym 
iset raglizoria w ckrern szkolnym 
Maskin polnej ncwszechności na- 
rezania, Należy przeprowadzić do- 
klaqdną awidercie tei cześc: dziatwy, 
która nie uczeszcza do szkoły i stwo 
rzyć jej warunki. aby mogła dopeł- 
nić ahowiasyku szkolnego. 

Likwidacja analfabetyzmu — oto 
koleine najpoważniejsze zadanie. 
Trzeba rozwijać sieć kursów dla nie 
piśmiennych. otaczać je codzienną 
opieką i tak rozplanować pracę, aby 
w ciągu najbliższych dwóch - trzech 
lat to haniebne dziedzictwo sanacyj- 
no-kapifalistycznej Polski zostało 
przez nas zlikwidowane. Bardzo po- 
ważnym zadaniem — wskazał tow. 
Trojanowski — jest dalsza demo- 
kratyzacja składu społecznego szkół 
średnich, udostępnienie studiów w 
szkołach wyższych młodzieży robot- 
niczo-chłopskiej. 

Jednym z naczelnych zadań nau- 
czycielstwa na obecnym etapie win- 
na być wałka o dalszą poprawę wy- 
ników nauczania, Dalej mówca pod 
kreślił konieczność wzmożenia dy- 
scypliny pracy, opieki i współpracy 
z organizacjami młodzieżowymi oraz 
konieczność pogłębienia studiów. me 
todycznych wsrod nauczycieli, stu- 
diów które stanowią nieodzowny wa 
runek wychowania nowej szkoły pol 
skiej. 

Na zakończenie Konferencji ze- 
rani uchwalili jednogłośnie rezolu 
cję, która w konkretnej postaci oma 
wia zadania stojące przed partyj- 
nym aktywem oświatowym. 
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polskich, zdobytych przez Niemców — 


rozpoczęło krwawe rządy gesiapo 


Piąty dzień pogodnego „bobiego 
lofto”: Dzień przebyty w schronach 
i rowach przeciwiolniczych. Miasto 
jest już bez chleba. Nastrój paniki 
rośnie z godziny na godzinę. 

Wieści z frontu są coraz gorsze. 
Cały Górny Śląsk zajęty. Na pół- 
noc od Warszawy — Niemcy zdo- 
byli Ciechanów. Pod Sieradzem li- 
nia obronna przerwana. Cała 10-ta 
dywizja piechoty rozbita. Pod: Piotr 
kowem wre bój na śmierć i życie. 
O godz. 4-jej po południu zawrzo* 
ła walka wręcz na ulicach Trybu* 
nalskiego Grodu. Dwie godziny 
trwały zmagania. Walczono:o każ- 
dy dom, o kożdy zakręt ulicy. O 
ó-tej po południu Niemcy opano* 
wali Piotrków, ścigojąc rozbite puł- 
ki w kierunku na Wolbórz. 29-ta 
dywizja, po nieudanym szturmie na 
rozpoznane kwatery armii Rund- 
stedła — cofa się w bezładzie za 
Pilicę. 

Na paano łodzi ukazują 
się polskie oddziały, cofojące się 
szybko z nad Warty. Żołnierze prze 
ciarają oczy. Zopewniano ich, że 
tutaj, pod łodzią, przygołowano 
już silne umocnienia obrónne, że 
w rowach strzeleckich czekają na 
Niemców gotowe pułki odwodowe, 
że w zosodzkach czają się świeże 
czołgi, Obiecano im tutaj zluzowa: 
nie. Nie dotrzymano słowa! Hańbal 

Żołnierze patrzą tępo przed sie- 
bie. Nie śpią już od trzech nocy. 
Zjedli ostatnie żelozne pórcje. Nie 


Młodzież zbuduje trwały pokój 
Pierwszy dzień obrad Kongresu Światowej Federatji Młodzieży 
Demokratycznej w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP) — W pierwszym 
dniu obrad Kongresu Światowej Fe- 
deracjj Miodzieży Demokratycznej, 
Guy de Boisson wygłosił zasadniczy 
referat na temat zadań Faderocji w 
walce o pokój, demokrację, niepod- 
ległość narodową ludów i lepszą 
przyszłość młodzieży. 

Mówca stwierdził, że dzięki zdecy- 
dowanej walce na rzecz pokoju i w 
obronie interesów miodzieży, fode- 
racjo zdobyła olbrzymie zaufanie. 
Od konferencji londyńskiej odbytej w 
listopadzie 1945 roku, przystąpiło Go 
Federacji 100 nowych organizacji, 
liczba członków wzrosła dwukrofnie 
z 30 do 60 milicnów, reprezentujq- 
cych młodzież pfzeszło 80 krajów. 

To, czego dokonaliśmy w. przeszło- 
ści — mówi dalej Guy de Boisson — 
stanowi niewątpliwie najlepszą gwa- 
rancję tego, co potrofimy dokonać w 
przyszłości, Ale nie wolno nam ukry* 
wcGć, że stoją przed nami wielkie i 
trudne zadanio, zadania, które mu: 
s'ry owocnie wypełnić, aby zadosć 
vtzynić zaufaniu, jaxie pokłada w 
nas młodzisż demokratyczna, Mówca 


tjmuja te zadania w pięciu punk- 
iach: 

it Federacja musi wciągać coraz 
liczniejsze rzesze młodzieży do wal- 
ki o pokój, walki, która umożliwi sku- 
pienie młodzieży demokratycznej na 
bozie szerokiej jedności, Federocja 
pozostanie w ścisłym kontakcie ze 
wszystkimi organizacjami zdecydowa- 
nymi przeciwstawić się wojnie. 

2) W ramach walki o pokój Fede- 
recia must nodol brónić wytrwałe in- 
je esów | prow młodzisży, 

3, Federocja musi pogłębiać soli- 
duerność międzynarodową z młodzie- 
żą walczącą przeciwko imperializmo=- 
wi i jego. faszystowskim agentom. 

4; Ceiem zapewnisnia jak najwięś- 
szej skuteczności międzynarodowaj 
zolicarności młodzieży w jej wspól: 
rej walce przeciwko wrogom mło- 
cz.eży i wrogom pokoju, Federacja 
umacnioć musi coroz bardziej jed- 
ność młodzieży. Powinna ono nie J- 
sówać w demoaskowaniu wrogów tej 
jedności, dążących do podziału mło- 
dzieży, działających na rzecz podże- 
ygoczy wojennych, a w wyniku koń: 


cowym stających się igroszką w ich 
iękach. 

5] Do Federacji należy wykozanie 
cołej młodzieży, że siły pokoju i po- 
sepu śą siłami przyszłości, że idą one 
do zwycięstwa i to do zwycięstwa 
bliskiego, ża młode dzisiejsze poko- 
lenie będzie micło to cgromne szczę- 
ście uczestniczenie w nim. Zadaniem 
Federacji jest skierowanie coloj mta- 
dzieży na drogą demokracji, ło zna: 
<zy na drogę, która jedynie pozwoli 
jej zdobyć szcząście, podczos gdy 
wiegowie demokracji. mogą ofiaro- 
wać młodzieży tylko wojnę, bezrobo- 
cie, niesprowiedliwość i nędzę. 

Z trybuny tego Kongresu musimy 
rzucić apel do całej młodzieży we 
wszysikich krajach, aby zjednoczyła 
się pod sziandarami SFMD i walczy: 
ła wytrwale aż do zwycięstwa — do 
zwyciąstwo, które pozwali nam zbu- 
dować trwały pokój, — do zwycię- 
«iwa, dzięki któremu zatriumfuje wszę 
dzie demokracja, — do zwycięstwa, 
kićre otworzy przed młodzieżą wszy- 
stitch krajów promienną drogę przy* 


szicźci. 


%| rzężeniem umierających, 


mają naboi. Niektórzy idq boso, 
zrzuciwszy niedopasowane obuwie. 

Oficerowie przebierają się mo 
kątach w cywilne ubrania. Eleganc- 
kie, niklowe rewolwery, nowiutkie 
buty oficerskie i posy — rzucają 
wprost na ulicę. Całe oddziały woj- 
ska moszerujią pod dowództwem 
sietżentów, kaprali, a nawet pro- 
stych szeregowców, którzy znając 
teren objęli sami dowództwo 
odwrotu, 

łódź stoi bezbronna, wydana na 
postwę wroga. 

Późnym wieczorem wymyka stę 
chyłkiem z Łodzi granatowa policja. 
Punkty sanitarne otrzymoły rozkaz 
ewakuacji. Uciekają sanacyjni ka- 
cykowie. 

Przez miasto już o zmierzchu pò- 
czyna przepływoć fala uciekinie- 
rów na wozach, bryczkach, rowe- 
rach I pieszo. Fala zalewa Piotr- 
kowską. Sune wóz obok wozu. 
Chłopi uprowadzają swój dobytek 
— konie | bydło. Ryk krów i rżenia 
koni miesza się z jękiem rannych 
których 


pełne sq wszystkie pojozdy. , 

Wiaczołsń Niemcy haski ko- 
munikat o zdobvciu Bydgoszczy. 
Wszystkie. ormie polskie są w od- 
wrocie. Rydz ucieko wraz z całym 
sztabem do Łucka. Stąd już prze- 
cież blisko do zaleszczyckiej szosy. 

Konirtorpedowce niemieckie bom- 
bardowoły Hel i port w Gdyni. Zat 
topiono dd polskie okręty wojen- 
ne — „Wicker” i „Gryf”. 

w Aug samym dniu do wybrzeży 
brytyjskich przybyły polskie okręty 
wojenne, aby dalej prowadzić wal- 


ę, 

W ten sposób nie Polska uzyska: 
ła pomoc ze strony Wielkiej Bryta- 
nii, lecz Wielka Brytania sama ko- 
rzysta z pomocy polskiej. 

„Sojusznicze” radio angielskie 
nadaje jazzową muzykę. W przer- 
wach między koncertem spaakar 
podaje sennym głosem wiadomości 
o bohaterstwie Polaków. | potem 
znów płyną tony ostatniego prza- 
boju: „Under the south Sad 
Moon”... (W blasku księżyca potu: 
dniowych mórzłj, 

* * 

Nadchodzi noc płaczu i rozpo- 
czy, noc żegnania się z najbliższy: 
mi, noc pakowania ubogich węzeł. 
ków. Radio nadaje tajemnicze ko 
munikaty z wezwaniem dla XYZ do 
natychmiastowego udania się do 
Warszawy. Wszyscy razumioią, 
że teroz trzeba już iść. 

O północy wyrusza z Łodzi pier- 
wsza talo dorosłych i młodzieży, 
tych, kfórzy chcą przecież walczyć. 
Pójdą za cofającymi sią oddziała- 
mi wojsko, pomnażając tylko za- 
mieszania | dezorganizocjię. Pójdąq 
— prosto pod grad bomb niemie<- 
kich, która się sypią bez przerwy 
na szosy, 
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MAUKI 


Przekład J. B. Rychlińskiego 


mierzy wyliczali wszystkie niegodziwości, których ofiarą padli, a kacyk roz- 


piskal się na samo ich wspomnienie. 
— Wy znać moja. 
ten biała wódz. 


być w domu bardzo wielka hałas, wy 
stex spać sea mocny bardzo, 


W ten sam sposób Mauki rozmówił się z kanakami, 
B.mstera opuścić dom i powrócić dó rodziny. 


Moja być wielka wódz moja ojczyzna. 
Moja nie lubić także. 
sto kokos, dwieście kokos, trzysta kokos. 


Mauki przerwał szorstko, 

Wy nie lubić 
Wy włożyć do kuter mnóstwo jedzenie, 
Jak skończyć, zasnąć bardzo. Jak 
nie słyszeć ten wielka hałas Wy wszy- 


Potem nakazał żonie 
Gdyby odmówiła, byłby w kło- 


pocie, gdyż jega „tambo“ nie pozwalała mu dotykać kobiety, 


wylądował w Port Adams, wyposażony, jak nikt doiąd, w strzelby i tytoń. 
Lecz nie zatrzymał się na wybrzeżu. Zabił białego, więc tylko w dżungli 


mógł znaleźć : schronienie. 


parnjacym nad całą grupą wiosek, 


Powróciwszy do wiosek. buszmeńskich zastrzelił 
starego Fanfoa i x pół tuzina wodzów. 


W ten sposób sam został kacykiem, 


Po śmierci ojca brat Maakiego rządził 


w Port Adams i buszmeńskonadmorskie przymierze hyło największą potęgą 
wśród kilkudziesięciu wojnjących szczepów, zamieszkujących Malaitę. i 

Nie tyle bał się Mauki całej Wielkiej Brytanii, razem wziętej, co wszech- 
mccnej Moongleam Soap Company, toteż gdy w dżungli znalazło go napem- 


GSEOSZZOSSEKOGOZZA EZR GO SZER GZZA TZ TDOOZZA 


O dziesiątej Bunster dostał gwałtownych dreszczy. W pół godziny później 
mist silną gorączkę. I nie był to zwykły atak. Choroba poczęła ga nawi: 
i wkrótce przeszła w błotną febrę, Mijały dnie, a Bunster, coraz słabszy, 
i słabszy, nie opuszczał łóżka. Mauki czekał, póki rany jego nie zabliźnią 
się i nie pokryją nowym naskórkiem. Wioślarzom kazał przygotować kuter 
do nodróży — wyciągnąć go na brzeg, ożaglować i dno oskrobać. Spełnili ten 
rozkaz sądząc że pochodzi od Bunstera. Lecz Buster w tym czasie leżał 
nieprzytomny, nie mogąc ruszyć ani ręką, ani nogą. Potwór od dawna prze- 
stał wydawać rozkazy, Pomimo że akcje Maukicgo szły w górę, czekał on 
wciąż jeszcza. In wa, s VEEE N 

Najcięższe ataki minęły; Bunsterowi wróciła przytomność, choć ležat słaby 
jak dziecko. W torbę podróżną agenta — Mauki zapakował *. sliczne swoje 
grity i graciki, nie zapominając, naturalnie, io uszku od filiżanki. Potem 
udał się do wioski i odwiedził kacyka, który go przyjął w asyście dwu pré- 
mierów, 

A — Czy lubicie bardzo tego diabła Bunstera? — spytał, 
Jeden przez drugiego zaczęli się otrzasać na wspomnienie Bunstera. Pre- 


Gdy dom był pusty, wszedł do sypialni, w której agent leżał i drzemał. 
Qałożył rewolwery, potem włożył rękawicę z łaski rai. Bunstera zbudziło 
dopiero uderzenie rękawicy, którym dzikus zerwał mu naskórek z całego nosa. 

— Dobra bardzo, hc* — wykrzywiał się Mauki pomiędzy dwoma udcrze- 
niemi, z których jedno ściągoło skórę z czoła a drugie z policzka. — Śmiać 
się, ścierwo, śmiać! 

Mauki pracował rzetelnie i kanacy, poukrywani w swych 'domach, słyszeli 
ten „bardzo wielka hałas”, który więcej niż przez godzinę czynił Bunster. 

Skończywszy operację Mauki wyniósł na brzeg i umieścił w kutrze kompas, 
wszystkie strzelby i amunicję. Potent począł obciążać statek obfitym balastem 
ze skrzynek tytonin. Właśnie był tym zajęty, gdy z domu wypadła ohydna, 
bezskórna poczwara i, przeraźliwie kwicząc, pognała ku brzegowi; padłszy 
w piasek, poczęła wić się pod palącym słońcem i bełkotać coś okropnie. Mauki 
spojrzał w tę stronę i zawahał się. Potem podszedł" do poczwary i odjął jej 
głowę, którą owinął w matę i umieścił na rufie kutra. 

Kanacy spali mocno i nie wiedzieli, jak kuter wybiegał z cieśniny idąc ku 
południowi pod południowo-wschodnim pasatem. Również nikt nie widział 
kutra podczas długiej podróży do brzegów Izabeli a stamtad na Malaitę, Mauki 


mnienie, że winien Kompanii ośm i pół lat pracy, dał zadawałającą odpowiedź. 
Wówczas zjawił się niezwyciężony biały człowiek, kapitan szkunera, jedyny 
biały, który za panowania Maukiego zapuścił się w dżunglę i wyszedł z niej 
cało, Biały ten nie tylko wyniósł głowę na karku, lecz i siedemset pięćdzie« 
siat dolarów w złocie — cenę ośmiu i pół lat pracy, plus zapłatę po cenie 
kosztu za pewne strzelby i skrzynki tytoniu, 

Mauki nie waży już sto dziesięć funtów i bynajmniej nie jest wysmukły; 
trzykrotnie zgrubiał on w pasie, Ma cztery żony. Ma wiele różnych innych 
rzeczy — strzelby i rewolwery, uszko od porcelanowej filiżanki i wspaniały 
zbiór głów buszmeńskich. Ale więcej niźli cały ten zbiór ceni on sobie 
jedną jedyną głowę, wspaniale wysuszoną i zakohserwowaną, owiniętą w naj- 
cieńszą z przędz lavalava, głowę z czupryną koloru piasku i rudawą bródką. 

Wyruszając na wojnę z osadami pod ohcym panowaniem, Mauki zawsze 
wyciąga tę głowę z ukrycia i, zamknąwszy się w swoim pałacu z trawy, długie 
godziny spędza na rozmyślaniu, W stołecznej wiosce wówczas zapada śmier- 
telna cisza i niemowlę nawet nie odwsży się jej zamącić bluźnierczym piskiem. 
Krnjowcy uważają tę głowę zn największy fetycz na Małaicie i przypisują jej 
cała wielkość Maukiczo. 
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w iomaszowskiej organizacji 


Akcja zbiórki na Centralny Dom 

PZPR dobiega końca, Często do- 
wiadujemy się z prasy, że niekió- 
re Komitety Powiatowe, a nawet 
Wojewódzkie akcję tę już ukoń- 
czyły, Wprawdzie zakończenie 
zbiórki było przewidywane do xoń 
ca miesiąca października rb, to 
jednak większość organizacji par 
tyjnych postawiła sobie za punkt 
honoru zakończyć zbiórkę dużo 
wsześniej. 

Organizacja tomaszowska, któ- 
ra w akcji deklaracyjnej zna- 
lazłą się na jednym z pierwszvch 
miejsc w naszym województwie, 
deklarując kwotę zł, 4.744.060 — 
w realizacji tego zobowiazania zna 
lazła się na "jednym z miejsc 
końcowych. Do dnia 31, 8, 1949 
roku wpłynęła na budo- 
wę Centralnego 


szcze do wpłacenia kwota zi. 
416.559 plus dodatkowo zadeklaro 
wana kwota zł, 81,741, razem 
498.300 zł, 

Przeglądając listę wpłat stwier 


dzić należy, że nie wszystkie Pod | podrywając 


stawowe Organizacje Partyjne .ta 
nęły na wysokości zadan a. Najgo- 
rzej spisała się w tym wy- 
psdku organizacja partyjna 
PZPW Nr 28, która wpłaciła do- 
piero 66 procent zadekłarowanej 
kwoty i pozostaje jej do uregulo 
wania kwota zł. 179.650, Z innych 
organizacji partyjnych wymienić 
należy PZPW Nr 27, która wpła= 
cia dopiero 78,2 proc, sumy zada 
klarowanej, następnie SPP Nr 50 
z wynikiem 86 proc, 

Stwierdzając powyższe powie- 
dzieć trzeba jasno i otwarcie, że 
wymienione wyżej 3 organizacje 


4.327,501 zł., co stanowi 91,21 zaj podstawowe, a zwaszcza zakładów 


deklarowanej sumy, Pozostała jel PZPW Nr 


Domu kwota | 


28 uczynić muszą 


wszystko, by pozostałe kwoty w 
jak najszybszym czasie uregulo- 
wać — gdyż w przeciwnym wypad 
ku dadzą smutne świadectwo swa 
jej sprawności organizacyjnej — 
tym samym dobre 
imię chłej organizacji tomaszow- 
skiej na terenie województwa. 

Mówiąc o niedociągnięciach at- 
cji zbiórki na Centralny Dom Par 
tyjay nie należy przemilczeć i 
punktów dodatnich, 

Tu z zadowoleniem stwierdzić 
trzeba, że cały szereg organizacji 
podstawowych przekroczył we 
wpłatach kwoty zadeklarowane 
Do wyróżniających się organizacj: 
należą:  Podhurtownia Centrali 
Tekstylnej, która wpłaciła 222 ora 
cent kwoty zadeklarowanej, dalej 
Elektrownia 122 procent, Samorzą 
dowa Organizacja Partyjna 112 
procent, Koło Terenowe Nr 1 — 
112 procent, PCH — 109 procent 


Zwiedzamy zakłady pracy 


w naszym mieście 


Odwiedzając Oddział Nr 12 Pań 
stwowych Łódzkich Zakładów 
Graficznych, m.eszczący się przy 
ul, Tkack'ej Nr 2 z zadowoleniem 
stwierdzamy, że jeden z małych, 
choć niemniej ważnych na terenie 
naszego miasta zakładów pracy 
ma nareszcie właściwe i odpowia= 
dające jego potrzebom pomieszcze 
nie. 

Zakład ten będący jedynym te- 
go rodzaju przedsięb:orstwem na 
terenie naszego miasta od które- 
go sprawności zależy w dużym 
stopniu sprawne funkcjonowanie 
całego szeregu przedsiębiorstw i 
instytucji, gnieździł się dotąd w 
zbyt ciasnym pomieszczeniu i od 
miesiąca maja rb. powiększył swo 
ją siedzibę przez przeniesienie 
sklepu Bata. Powiększona zostala 
drukarnia i introligatornia oraz 
pomieszczenie dla produkcji stem- 
pli. Załoga zakładów składa się z 
28 osób, w tym 3-ch zecerów, 2 
maszynistów, introligatora oraz 
sił pomocniczych (w tym 4-ch ucz 
niów). 
WTBISESTZPEZE PO PY PYTOPY KOZY Z FORZA SZER 


Zaszczytne dążenia 
PZPW Nr 29 


Na podstawie dotychczasowych 
wyników można stwierdzić, że 
PZPW Nr 29 zrealizują zobowią- 
zanie odnośnie wykonania planu 
trzyletniego. Do sierpnia włącz- 
nie zakłady te plany miesięczne 
wykonywały z nadwyżką. Ostat- 
nio na wspólnej naradzie admini- 
stracji zakładu, Rady Zakład. i 
przedstawicieli podstawowej orga 
nizacji partyjnej omawiano kwe- 
stię wykonania planu trzyletniego 
przed ustalonym terminem. Ucze 
stnicy postanowili dołożyć wszel- 
kich starań, by zamierzenia zosta 
ły zrealizowane. W tych dniach od 
będzie się ogólne zebranie robot- 
ników, na którym omawiana bę- 
dzie sprawa podniesienia produk- 
cji, 


Poważne prace 
inwestycyjne w PZ@W Nr 29 


Referat Inwestycji i Odbudowy 
przy PZPW Nr 29 prowadzi Sze- 
reg robót, objętych planem inwe 
stycyjnym na rok 1949, 

Dach na budynku wykończalni 
suchej został całkowicie przebudo 
wany. Również obszerne magazy- 
ny techniczne zostały doprowadzo 
ne do stanu używalności, Obecnie 
są czynione przygotowania do toz 
poczęcia robót, Które prowadzone 
będą w drugiej połowie br, w 
zwiazku z roznoczeżem kapitalne 
go remontu budynku frontowego. 
Ze względu na przezneczenie tegn 
objektu, w którvm w dalszym fy 
gu znajdować się hędą wszystkie 
dotychczasowe pomieszczenia 
prace prowadzone będą w szyb- 
kim tempie tak. by jeszcze przed 
zimą br, zostały zakończore, 

Poza tym w pełnym toku znaj- 
duje się jeszcze kilka drobniej- 
szych inwestycji. 

Ogółem inwestycje pochłoną kil 
ka milionów złotych, które przy- 
dzielił na ten cel Centralny Za- 
rząd Przemysłu Wełnianego Ww 


Łodzi, 
K. Kincel, 
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Tow. Anczarski, kierownik za- 
kładu, oprowadza nas z dumą de- 
monstrując polepszenie warunków 
produkcji. 

I tak introligatorn'a z piwnicy 
została przen esiona do widnego 
i higienicznego pomieszczenia, 
gdzie zainstalowano cały szereg 
nowych maszyn. usprawniających 
pracę, jak nowa maszyna krajan- 
ka, perforówka, bigówka. W naj- 
bliższym czasie Oddział ma otrzy- 
mać nową maszynę do szycia blo- 
ków, które dotąd były szyte recz- 
nie. 

Został również powiększony lo- 
ka! zecerni oraz kuchnia, gdzie 
przygotowuje się mleko dla perso 
nelu, które dotąd gotowało się w 
ciasnym pom.eszczeniu maszynow 
ni. 

W  miaszynowni znajdujemy 8 
maszyn drukarskich różnego typu, 
z których jest 5 czynnych, a 3 znaj 
dują się w remoncie. Jak nas in- 
formuje tow. Anczarski, w najbliż 
szym czasie drukarnia otrzyma z 
centrali w Łodzi najnowszą maszy 
nę drukarską marki Mercedes — 


'|lautomat, który 3-krotnie wzmoże 


wydajność zakładu, a tym samym 
przyczyni się do bardziej spraw- 
nego wykonywania zamówień. 

Plany produkcyjne są wykony- 
wane i w poszczególnych miesią- 
cach nieznacznie  przekraczane. 

Osiągn'ęcia w tej mierze byłyby 
większe, gdyby nie brak więk- 
szych zamówień ze strony zakła- 
dów pracy i instytucji mieszczą 
cych się w Tomaszowie, 

W zakładach rozwija się akcja 
współzawodn ctwa pracy. Spośród 
zecerów przodownikjem pracy jest 
ob. Matusiak Władysław, wykonu- 
jacy przeciętnie 135 procent nor- 
my miesięcznej, w maszynowni ob. 
Rew nowicz Władysław, wykonu- 
jący 120 procent normy. 

Zainstalowanie nowych maszyn 
w introligatorni nie dało spodzie- 
wanych efektów produkcyjnych, 
pon'eważ cały szereg bibliotek za 
kładowych, jak również i Związku 
włókniarzy oddaje książki do opra 
wy prywatnym introligatorom. Na 
brak surowców i papieru zakład 
narzekać nie może į zdolny jest do 
wykonania każdego zamówienia. 

Zwiedzając zakłady grafiecmie z 
uznaniem stwierdzić musimy pozy 
tywne wyniki pracy całej załogi, 
a W szczególności jej kierown ka 
tow. Anczarskiego, który obejmu- 


W PZBJG Nr 3 dokonano 


wykeru delegatów 


W PZPJG Nr 3 na ogólnym ze 
braniu zalogi odbyły się wybory 
delegatów na Konfereuch Powia- 
tową Związków Zawedowych. Z 0- 
kazji przypadającej rocznicy 10-10 
cia napadu hitlerowców ra Pol- 
skę, dyr. T. Dysze wygłosił oko- 
licznościowy referat, Po referacie 
przedstawiciel Związków Zaw”do 
wych przeprowadził wybory dele- 
gatów na Konferencję Powiatową. 
Zostali wybrani jednogłośnie na 
delegatów: tow, Mirowski Alf., 
tow. Niewiadomski, ob. Kuśnia 
Krystyna i Dela Zygmunt, na za 
stępców: Smoła Janina i Wójcik 
Tadeusz, Zebranie zakończono ^1- 
śpiewaniem „Międzynarodówki. 

„ Fiłonowicz Zofia. 
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jąc w 1945 roku mały zakład dru 
karski, składający się z jednej ma 
szyny drukarskiej na pół zdewasto 
wanej i zatrudn'ający wówczas 
2-ch pracowników, potrafił wydaj 
ną pracą doprowadzić zakład do 
obecnego stanu. 


Oglądamy pierwszy wyczyn dru 
karni. Wydany w marcu 1945 roku 
dla miasta tygodnik „Demokrata“, 
który aczkolwiek miał niedługi ży 
wot, zyskał sobie uznanie wśród 
czytelników. Był pierwszym po 
wyzwoleniu czasopismem o charak 
terze lokalnym. 


Mówiąc o dodatnich stronach i 
osiągnięciach Zakładów Graficz- 
nych nie sposób nie wspomnieć o 
pewnych niedociągnięciach. Jed- 
nym z nich jest fakt, że zakład pra 

? 1 


Państwo-chłopom 


cy, którego produkcją przeważają 
cą jest słowo drukowane, mało 
przywiązuje wagi do prasy i z kol 
portażem w zakładach graficznych 
nie jest zbyt dobrze. Pisząc o tym 
mamy nadzieję, że załoga zakładu 
właściwie zrozumie sens i intencję 
tego zdania. 


partyjnej 


i „Skóra 109 procent. 

Wymienione przez nich osiągnię 
cia są najlepszym dowodem wagi, 
jaką przywiązują towarzysze par 
tyjni w wymienionych organiza- 
cjach do akcji zbiórki Central- 
nego Domu i są dowodem sprawno 
ści organizacyjnej kierownictwa 
tych organizacji, 

Jednocześnie dodać musimy, że 
organizacje partyjne PFSJ Nr 1, 
PZPW Nr 27, PZJG Nr 3 i SPP 
Nr 50 zobowiązały się zakończyć 
akcję zbiórki do dnia 15, 9. br. 

Ze swej strony jesteśmy prze 
konani, że zobowiązań tych z całą 
pewnością dotrzymają, W. 


W dniu 1 września 


W 10-tą rocznicę napadu Nfe- 
miec hitlerowskich na Polskę, w 
dniu 1 września w PZPW Nr 29 
odbyła się masówka, na której 
dyr, naczelny tow. Żęcia wygłasił 
okolicznościowe przemówienie. 
Tow. Żęcin poruszył szereg mo- 
mentów, dotyczących rządów sā- 
nacyjnych, które doprowadziły do 
upadku Polski, Mówca nie szczę- 
dzi? słów potępienia klice sana- 
cyjnej, która miast bronić Polski 
przed hordami hitlerowskimi u- 
ciekła do Rumunii. W zakończeniu 
mówca omówił dorobek klasy pra 
cującej i podkreślił jej heroiczny 
wysiłek w odbudowie Polski Lu- 
dowej, W masówce wzięło udział 
około 400 robotników, 


Remont hotelu „Europa“ w Tomaszowie 


Hotel „Europa“ w Tomaszowie 
cieszy sie smutną sławą, jako naj 
bardziej „mokry hotel*., Na sła- 
wę tę wpłynęło tolerowane przez 
dłuższy okres czasu niedbalstwo i 
brak jakichkolwiek reperacji i re 
montu. ; 

Ostatnio Zarząd Miejski przy- 
stąpił do remontu i to gruntowne 
go remontu, Dach hotelu zostanie 
nietylko wyremontowany ale i „u 
pełnie przebudowany. Pobudowa- 
ny zostanie tzw. „grempel*, Po- 
zwoli to na podniesienie dachu 
Stanie się on bardziej płaski, co 
ułatwi dokonywanie bieżących na 
praw, 

Należy więc przypuszczać, że 
słynne w Hotelu tomaszowskim 
łóżka z „prysznicami' zostaną 9- 
statecznie zlikwidowane. Podróżni 
zamierzający nocować w koteliu 


„Europa nie będą więc potrzeba 
wali zabierać ze sobą parasolek, 

Należy jeszcze dodać, że jeśli 
pogody dopiszą, to hotel oddany. 
zostanie znów do użytku już w 
końcu bieżącego miesiąca, 


Komunikat 


W czwartek dnia 8. 9. 49 o go- 
dzinie 18 odbędzie się Walne Ze- 
branie ZS Gwardii, celem wyboru 
nowego Zarządu. 

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa, Na zebraniu wyda- 
wane będą nowe legitymacje, 


Zarząd, 


Ubezpieczalnia Społeczna przystępuje 


do wydawania gazetki ściennej 


Cele i zadania gazetek  ścien- 
nych w zakładach pracy są zbyt 
dobrze znane szerokiemu ogółowi 


nim posiedzeniu Egzekutywy Pod 
stawowej Organizacji Partyjnej 
przy Ubezpieczalni Społecznej w 


czytelników, by się nad nimi zbyt | Tomaszowie Mazowieckim, uchwa 


długo rozwodzić. Podjęta na ostat 


PGR-y dostarczą małorolnym i średniorolnym gospodarzom 
ziarna do siewu 


Na tegoroczne siewy jesienne Państwowe Gospodarstwa Rolne mają 
dostarczyć gospodarstwom chłopskim 25.679. ton nasion kwalifikowanych 
żyta, 13.381 ton nasion kwalifikowanych pszenicy i 87 ton nasion jęczmie- 


mia. 


W związku z tym Państwowe Gospodarstwa Rolne, — aby dostawy 


nasion przeprowadzić w możliwie szybkim terminie — bezpośrednio po 
zbiorach przystąpiły do omłotów, koncentrując na tej pracy cały wysiłek 
1 mobilizując do niej wszystkie posiadane środki. Młocka przeprowadzana 
jest jednocześnie ze sprzętem roślin pastewnych przy użyciu wszystkich 


posiadanych młocarni, które pracują 


bez przerwy. 


Równocześnie z młocką odbywa się czyszczenie ziarna, workowanie i 
wysyłka do gminnych spółdzielni, które prowadzą rozprzedaż nasion siew- 


nych pomiędzy chłopów. 


Dotychczasowy przebieg omłotów w Państwowych Gospodarstwach Rol- 
nych daje pełną gwarancję, że kwalifikowane nasiana siewne będą do- 
starczone chłopom w przewidzianej planem ilości i w odpowiednim ter- 


minie. 


Dopiero dzisiaj 
budują magazyny 


Plan skupu zboża z obszaru po 
wiatu łódzkiego na okres 1949- 
50 wynosi 5325 ton. Plan został 
wykonany i Spółdzielnie Gmin 
ne stoją wobec odpowiedzialnej 
pracy, a mianowicie składowania 
zboża w odpowiednio jprzystoso 
wanych magazynach.  Powiato 
wy Związek Spółdzielni Gmin- 
nych jest, jak głoszą informacje, 
do akcji tej przygotowany. Tak 
by się wydawało — gdyby nie to 
że jak się okazuje, dopiero teraz 
w budowie są 4 magazyny w te- 
renie — w Puczniewie, Bełdo- 
wie, Nowosolnej i Bab cach. Toteż 
fakt, że plan nakreślony odnośnie 
skupu zboża został wykonany — 
nie oznacza, że wszystko jest w 
porządku, bowiem zmagazynowa 
nie zakupionego zboża w niektó- 
rych gminach napotyka na trud- 
ności z braku pomieszczenia, któ 
re się dopiero teraz buduje. 


Przygotowania Powiatowego 
Związku Gm'nnych _ Spółdzielni 
do przyjmowania zboża zostały 
być może podjęte zbyt późro, co 
spowodowało, że w wymienio- 
nych wyżej gminach dopiero te- 
raz, w przededniu składowania 
zboża, buduje się magazyny. 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 
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Plan skupu zboża w powiecie 
łódzkim za miesiąc sierpień zo- 
stał wykonsny. Sądzimy, że słu- 
szne będzie zwrócić uwagę, aby 
właściwe czynniki czuwały nad 
sposobem przechowania zakupio- 
nego zboża. 


ła o przystapieniu do wydawania 
gazetki ściennej ma swoiste i gte 
bokie uzasadnienie, 

Decyzja ta jest dalszym i kon- 
sekwentnym krokiem do zbliżenia 
szerokich rzesz ubezpieczonych z 
załogą pracowniczą Ubezpieczalni 
Społecznej, pozyskania zaufania u- 
bezpieczonych i utwierdzenia ich 
w przekonaniu, że pracownik U- 
bezpieczalni po drugiej stronie o- 
kienka, to n'e bezduszny biurokra 
ta załatwiający stos papierków, 
lecz ktoś, kto rozumie, że za 
każdym papierk:em stoi żywy czło 
wiek potrzebujący pomocy w trud 
nych i ciężkich przypadkach życio 
wych. » i 

Wiadomo bowiem; że praca U- 
bezpieczalni Społecznej nie cieszy 
się uznaniem wśród mas robotni- 
czych. Często słyszy się narzeka- 
nia i skargi z tego lub innego po- 
wodu, które podrywają zaufanie 
do tej koniecznej i niezbędnej in- 
stytucji. Nie wszystkie zarzuty ma 
ją swoje uzasadnienie, a część z 
nich jest skutkiem nieporozumień 
wynikłych z nieznajomości przepi 
sów „ubezpieczonych (zbyt zawile i 
niezrozumiale sformułowanych). 

Przypomnieć w tym miejscu na 
leży o słusznej inicjatywie Orga- 
nizacji Partyjnej przy Ubezpieczal 
ni podjętej przed 4-ma miesiąca- 
mi, mającej na celu popularyzację 
wiadomości z zakresu ubezpieczeń 
społecznych na łamach „Głosu To 


Z życia ZSRR 


Obwód dżamhulski wykona 


plan dostaw zbóż przed terminem 


Gazety moskiewskie zamiesz- 
czają nowe meldunki do Stalina 
o przedterminowym wykonaniu 
państwowych dostaw zboża, Koł- 
chozy i sowchozy obwodu dżam- 
bulskiego wykonały przedtermi- 
nowo o 25 dni wcześniej, niż w 
roku zeszłym, państwowy plan 
dostaw zboża, W meldunku orga- 
nizacji obwodowych czytamy: 
„Przepojeni uczuciem głębokiego 
patriotyzmu radzieckiego, rolnicy 
obwodu zobowiązali się do dnia 
15 września dostarczyć państwu 
conajmniej 800.000 pudów zboża 
ponad plan. 

Meldunek dagestańskich organi 
zacji republikańskich donosi, że 
kołchozy i sowchozy republiki 
Dagestanu, przedterminowo wy- 
konały państwowy plan dostaw 
zboża. Plan dostaw pszenicy zo- 
stał wykonanv w 115 proc. Koł- 


chozy i sowchozy Dagestanu do- 
starczyły państwu prawie dwa 
raży więcej zboża, niż w 1948 r. 
Dostawy trwają. 

W kołchozach republiki rozwi 
ja się walka o przedterminowe 
wykonanie dostaw wszystkich 
produktów rolnych, walka o wy 
konanie planu rozwoju hodowli 
bydła oraz porayślne przeprowa- 
dzenie siewu oziminy. 

„Prawda“ donosi również, że 
plan dostaw zboża wykonały 
przedterminowo poszczególne re 
jony, kołchozy i sowchozy Kuba 
nia, obwodów: stalingradzkiego, 
nikołajewskiego,  tambowskiego 
i rostowskiego. 


maszowskiego* w rubryce „O 
czym każdy ubezpieczony wie- 
dzieć powinien. 

Gazetka ścienna zapozna w spo 
sób bardziej bezpośredni wszyst- 
kich zainteresowanych w danej 
chwili ubezpieczonych z zagadnie 
niami ubezpieczeniowymi i z dzia” 
łalnością Ubezpieczalni Społecznej 
na naszym terenie, 

Obok zagadnień ogólnych w da 
nym okresie, zawierać ona będzie 
szereg najniezbędniejszych wiado- 
mości z zakresu ustaw ubezpiecze 
niowych, 

Pierwszy numer gazetki jak nas 
informuje I sekretarz Podstawo- 
wej Organizacji Partyjnej przy U- 
bezpieczalni tow, Wojewódzki uka 
że się w dniu 10 bm. Kolegium re 
dakcyjne w składzie 8 osób (spo- 
śród pracown ków Ubezpieczalni) 
przystąpiło już do pracy. 


EAEE 
4 
O czym każdy 
14 
ubezpieczony 

. - 14 = =. 
wiedzieć powinien 

Zasiłek połogowy wypłacany każ- 
dej ubezpieczonej motce w okresie 
w którym nie otrzymuje ona wyna 
grodzenia od pracodawcy, ma na ce- 
lu zapewnienie pracownicy odpowied 
niego zabszpieczenia pisniążnego W 
okresie połogv. 

Zasiłek ten, jak wiadomo, wypła- 
cany jest przez cały okres ustowo* 
wego urlopu porodowego, tj. przez 
12 tycodni, a wysokość jego wynosi 
100 procent przeciętnych zarobków 
ubezpieczonej z ostatniego kwartału 
poprzedzającego urodzenie dziecka. 

Zosiłki te były dotychczas wypła- 
cone z dołu, ro niejednókrotnie sto- 
wiało ubezpieczone w obliczu dotkli- 
wych trudności materialnych. 

Obecnie Ubezpieczalnie Społeczne 
wypłacają zasilek porodowy z góry, 
przy czym należność za pierwsze 4 
lygsdnie może być podjęta przed 
porodem, zaś dalsze raty po urodze- 
niu dziecka, w odstępach tygodnio: 
wych, do wyczerpania pelnego o: 
kresu zasiikowęgo. 

Ubezpieczone matki winny zatem 
zgłoszać swe roszczenia o zasiłek po 
rodowy natychmiast po rozpoczącij 
urlopu porodowego, przedstawiając 
świadeciwo lekarskie | zaświadczenie 
procodawcy © wstrzymaniu wypłaty 
uposażenia na okres połogowy. 

W. 
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TEAs LALEK „ARLEKIN”" 
Łóż, ul. Piotrkowska 152 
Codziennie o godz. 17-ej. „Koloro: 
we piosenki”. W niedzielę dwa wi- 
dowiska: godz. 15 i 17. W ponie: 
działki nieczynny. 


-KENA 


ADRIA — „Mlodo Gwardia“ I seria 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAŁTYK — „Śpiewak nieznany” 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAJKA — „Powrót do domu” 
godz. 18, 20 
tiim dozwolony dla młodz. od lat 7 
GDYNIA — „Program Aktualności Kra 
jowych i Zagranicznych Nr 38" 
"Sie M, 12,13, 16, 17, 18, 179; 20 
HEL (dla młodz.) — „Trójka trefl” 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
MUZA — „Trzeci szturm” 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
POLONIA — „Dni zdrady” 
odz. 17, 19, 21 
“film dozwolony dla młodz. od lał 14 
PRZEDWIOŚNIE — „lIragiczny po- 
ścig” — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dlo młodz. od |. 18 
ROBOTNIK — „Opowieść o prawazi- 
wym człowieku” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
tilm dozwol. dla młodzieży od lat 14 
ROMA — „Synowie” 
godz. 18, 20 
film dozwolony. dla młodz. od I. 14 
REKORD — „Za Wami pójdą inni” 
la młodzieży godz. 16 
„Cztery serca” godz. 18, 20 
film dozwolony dlo młodz, od lat 10 
STYLOWY — „Podrzutek” 
dla młodzieży godz. ló 
„Dwaj panowie F” 
odz, 18, 20 
ilm dozwolony dla młodz. od |. 16 
ŚWIT — „Złoty kluczyk” 
odz, 18, 20 
jim dozwalony dla młodz. od |. 7 
TĘCZA — „Bokserzy” 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od |. 7 
TATRY — „Wieś na pograniczu” 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dia młodzieży od lat 14 
WISŁA — „Dni zdrady” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 
odz. 16.30, 18.30, 20.30 
ilm dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Bokserzy” 
poge 16, 18, 20 
ilm dozwol. dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Ulica Graniczna” 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. -d |. 12 


11.20 „Indycze jajo“ — słuchowi- 
sko, 11.40 Muzyka, 11.57 Sygnał cza- 
su i Hejnał 12.04 Wiadom. Połudn. 


1220 Audycja dla wsi. 12.50 (£Ł) 
Chwila muzyki. 12.55 „Na swojską 
nutę”. 13.20 Skrzynka P.C.K. 13.30 
Muzyka obiadowa. 1400 Audycja 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego, 14.15 
„Z twórczości kompozytorów rosyj- 
skich”. 14.50 Œ) Komunikaty. 14.55 
(Ł) „Państwowa akcja zwalczania 
wścieklizny”. 15.05 (Ł) Muzyka z 
płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łódzkie, 
15.25 Program dnia. 15.80 Pogadan- 
ka w związku z miesiącem odbudo- 
wy W-wy. 1545 Muzyka ludowa. 
16.05 Pogadanka z cyklu: „Ochrona 
przyrody”. 16.15 Audycja Powszech 
mych Domów  Towarowych. 16,20 
(%) W audycji dla dzieci i młodzie- 
ży — opowiad. W. Was:lewskiej 
p.t. „Wiśniowy sad". 16.35 (Ł) Fra- 
gmenty z dwu „Arlezjanek' Bizeta. 


16.50 (Ł) Reportaż aktualny. 17.00 
I Dziennik popołudniowy. — 17.15 
Koncert rozrywkowy. 18.00. „Głos 


mają kobiety”. 18.15 Fr. Schubert 
— Kwartet a-moll op. 29. — 18.45 
Kwadrans piosenek. 18.00 II Dzien- 
nik bopołudniowy. 19.15 Montaż — 
słuchowisko dla wojska. — 19.40 
ę Utwory współczesnych kompozy- 
torów pólskich*. 20.00 „Wszechnica 
Radiowa”. 20.20 Koncert. — 21.60 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko 
od Moskwy". 2200 „Na Dobranoc". 
22:45 (E) „Siedem dni sportu łódz- 
kiego”. 22.58 (Œ). Omów. progr. lok. 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ci 28.10 Muzyka. 23.30 Koncert 
Dawnej Muzyki Czeskiej. 23.50 Pro- 
gram na jutro. 2400 Zakończenie 
audycji i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23. 
2547 oraz na feli 30,67 metra. 

Druga audycja od 
do godziny 20.59 na 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od 
do godziny 22,28 na 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na iałach 25,23, 30,67 
1 3165 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 i 1.115 metrów, 


falach 374,4 i 


godziny 22.00 
falach 31,065 i 
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godziny 20.30 į 
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„Tour de Pologne“ u wrót Warszawy 


Przedostatni etap do Kielc 
wygrał ponownie Duńczyk Olsen 


Drużynowo Po'acy odrobiłi 3 minuty do drużyny włoskiej 


KIELCE (obsł. wł.) — XI etap Wyścigu Dooko!a Polski rozpoczęto 
storiem honorowym sprzed redakcji „Dziennika Polskiego”, skąd ulica- 
mi miasta kolarze przejechali na start ostry — na szosę warszawską. 
Bezpośrodnio przed startem honorowym, Locotelli otrzymał od preze- 


sa PZKol. — Golębiowskiego, 


A 


tart ostry nastąpił przy zbliżgig- 
cej się burzy. ŻZarcz na pierwszych 
wzniesieniach poza Krakowem, czoło- 
wa grupa, składająca się z 7-miu za- 
wodników, miała bliska kilometr prze: 
wagi nad pozostałymi. W- czołowsj 
grupie znajdowali się wówczos: Ko- 
piak, Rzeźnicki i Wrzesiński. Dwaj 
osłałni na siódmym kilometrze zde- 
rzyli się nieszczęśliwie, przy czyn 

Wrzesiński doznał dotkliwego połłu- 
czenia głowy i na skutek polecenia 
lekarza, który go opatrywał, zmuszo- 
ny był wycofać się z wyścigu. Tym- 
czosem czołówka z Olsenem, Nicu- 
s lescu, Spolazzi i Wóisikiem na czele, 
I odrywała się coraz bardziej od po- 
zostałych zawodników, jadąc w tem- 
| ple 35 km na godzinę. Pierwszy fi- 
„nisz lotny w Słomnikach wygrał Ol- 
sen (Dania), wygrywając również 
cztery następne: w Miechowie, Ksiq- 
żu Wielkim, Wodzisławiu i Jędrzejo- 
wie. Tuż za Wodzisiawem z czółów= 
ki, składającej się z 21 zawodników, 
odeiwała się czwórka: Olsen, Nicu- 
lescu, S$palazzi, Wójcik i zwiększu- 
inic temno, oddałała się cortoz bar- 
dziej od pozostałych. Wójcik nie wy- 
trzymał zwiększonego tempa i oj- 
padł przed Chęcinami (103 km), gdzi3 
lotny finisz wvgrał Niculescu (Rumu- 
nia), przed Olsenem i  Locatellim. 
Trójka ta wpadła do Kielc * prawie 
równocześnie, a przy wieździe na 
stadion Isen zdobył kilkadziesi4! 
metrów przewagi i wygrał etap w 
czasie 3:19:58. Prowadzący drugą 
grupę Sałyga przewrócił się przy 
wjeździe na stadion kielecki i stracił 
kilkanaście sekund, zajmując w rezul- 
tacie 14-te miejsce. 

Wyniki nieoficjalne XI etapu przed- 
stowiają się następująco: 1) Olsen 
(Dania) — 3:19:58, 2) Niculescu (Ru- 
munio) — 3:20:00, 3) Locatelli (Wło- 
chy) — 3:20:01, 4) Spalazzi (Włochy 
—3: 25:36, 5) Riegert (Francjaj — 


7) Kapiak (Polsko) — 3:27:14, 8) Le- 
may (Francja) — 3:27:16, 9) Vaverka 
(Czechosłowacja) — 3:27:19, 19) San- 
dru Rumunia} — 3:27:20, 11) Clarx 
(Anglia), 12] Sramek (CSR), 13) Nor- 
hadian (Rumunia), 14) Sałyga [Pol- 
ska), Z Polaków dalsze miejsca za- 
igli: 21] Napierała, 22) Siemiński, 24) 
INowoczek, 28) Królikowski, 32) Pet- 
czyński, 33) Motyka. 

Drużynowo zwyciężyła na XI eta- 
pie Rumunia w czasie 10:14:43 przed 


3:27:12, 6) Wójcik (Polska) — 3:27,13, | 


żółą koszulkę leadera. wyścigu. 


Polską — 10:21:52 i Włochami 
10:24:29, Etap ten przyniósł więc Po- 
lakom czę:ciową rehabilitację i od- 
robienie blisko 3 minut w stosunku do 
drużyny włoskiej. 


KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA PO 
11-TU ETAPACH 


1) Rumunia — 164:55:07, 2) Wło- 
chy — 165:32:02, 3) POLSKA — 
165:32:50. 4) Francja — 166:02;26. 
5) Anglia — 166:20:36. 6) Dania — 
167:58:02. 7) CSR — 169:29:46. 8) Fin 
landia — 170:55:12. 9) Polonia fran- 
cuska — 173:57:41. 


KLASYFIKACJA  INDYWIDUAL- 
NA PO 11-TU ETAPACH 


1) Locatelli (Włochy) — 54:48:35. 
2) Niculescu (Rumunia) - 54:48:44 
3. Olsen (Dania) — 54:49:39 

4) Spalazz: (Włochy) — 54:56:44. 
5) Sandru (Rumunia) — 55:04:42 
6) Riegert (Francja) — 55:20:28 

7) WÓJCIK (Polska) — 55:22:49 
8) Lemay (Francja) — 55:24:59 


Dział oficialny ŁOZB 


9) Alix (Francja) — 55:35:45 

10) Nowoczek (Polska) — 55:39:39 
19) Siemiński 

20) Napierała. 


KLASYFIKACJA KLUBOWA PO 
11-TU ETAPACH 
1) Ogniwo (Warszawa) — 111:10:19 
2) Polonia (Warszawa) — 112:51.38 
3) Ruch /Chorzów) — 113:27:37 
4) Ogniwo (W-wa) — 115:17:44 
5) Gwardia (Warszawa)—116:31:53 
Na XI etapie wycofali się: Wrze- 
sińsk: (Polska) i Parker (Anglia). 


klasa A rozaocz 


ła boje 


Spójnia — Boruta 4:2 (2:2) 


W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się rozgrywki piłkarskie o mistrzo- 
stwo klasy A- okręgu łódzkiego. Na 
stadionie ŁKS-Włókniarza przed po: 
łudniem spolkały się drużyny Spójni 
i Boryty ze Zgierza. 

Goście tylko przez pierwsze 30 ni- 
nut byli poważnymi przeciwnikami 
dla łodzian. Potem „s5uchli” i nie By- 
li w stanie utrzymać zwycięstwa, prze 
grywając zasłużenie. Na wysokości 
zadania stonęła obrona Gałązka — 
Tarnowski. Pomoć przeciętao, W ato- 
ku Zbroja stracił dużo z ruchliwości, 
Maiynia pod bramką gubi często pit- 
ki. Tyczy się to również i prowego 
łącznika. 


Spójnia była lepsza technicznie : 


ioktycznie. Najlepszą częścią druży- 
ny był atak. Korpalski mimo powot- 


ności przysparzał tyłom gości dużo 
kłopotu. Poza tym podobał się Smu- 
lik. Cała drużyna grała ambitnie. 

Pierwsze dwie bramki uzyskuje Bo- 
ruto przez Raiiera i Tarnowskiego Iz 
rzutu wolneaoj, Wyrównujące goala 
do przerwy strzelili Kraszewski i Smu 
lik: 

Po zmianie stron łodzianie zdoby- 
wają dolsze. dwie bramki przez Smu- 
lika. Goście nie są w stanie poprawić 
wyniku. Nawet przyznany rzut kar 
ny Tarnowski pechowo przestrzeliwu- 
je. Zawody .prowadził obiektywnie 
ob. Siępień. 

No przedmeczu „rezerwa ‘Boruta 
zwyciężyła $pójnię w stosunku 3:2. 
Decydująca bramko sadła dla gości 
z rzutu Karnego. 


Fo mie bufa @rP... 


Gwardia (Szczecin)-Widzew 2:1 
Łodzianie zaw edili wczoraj kompletnie 


Goście 


ły się ich zwycięstwem, ale samą 


ze Szczecina, stojący na ostatnim miejscu w tabeli, tym ra- 
zem spisali się dzielnie. Nie dość, że zawody zakończy- 


grą udowodnili, że są lepsi od Wi- 


dzewa. Dobry był bramkarz Kar pis, oraz Słochecki na środku pomo- 
cy. Atak lotny strzelał dużo i dość celnie. Poza tym cały zespół ce- 


chowała gra ambitna. 


Widzew grol beznadziejnie. Może 
tylko: Stoby stonał na wysokości za: 


Komunikat Zarządu Nr 1 


1. Wybrany Zarząd ŁOŻB przez 
Roczne Walne Zebranie ukonstyluo- 
wał się następująco: prezes — Ejnie, 
[ wiceprezes Org. — Saganowski, 
II wiceprezes Sport. — Sieroczewski, 
ilI wiceprezes Ideologiczny — Tomā- 
szewski, przewodniczący WSS — 
Twardowski, przewodniczący W, 
Szkoln. — Sikorski, przewodniczący 
w. Sport. — Tyl, sekretarz — Jani- 


szewski, skarbnik — Daniel, gospo- 
darz — Dąbrowski, kronikarz — Ko- 
walewski. 
Radni: Bochenek, Borowski. 
Kapitanat: Kubiak, Klimczak, Ra- 
cięcki. 


Sekretariat į skarbnik urzędują co- 
dziennie za wyjątkiem sobót i świąt 
od godziny 18—21 w lokalu ŁOZB, 
Piotrkowska 67, telefon 114-10. 

Zebrania Zarządu odbywają się w 
każdą środę w godzinach 19—21-ej. 
Wydziały: Sportowy i Spraw Sędziow 
skich w każdy wiorek 19—2l-ej, 
Wydział Szkoleniowy w każdy piątek 
19 — 2l-ej. 

2 Zobowiązuje się Kluby do skie- 
rowaria wszystkich czynnych zawod 
ników do I-go badania wraz z prze- 
świelleniem w Poradni Sportowej, 

Wynik I-go badania w sezonie 
1949-50 odnotowany musi być w ksią 
żeczce zawodniczej. Badania muszą 
hyć ukończone do dnia 20 września 
rb, Po tym terminie żaden zawodnik 
nie będzie dopuszczony do zawodów, 
o ile nie będzie posiadał odpowied- 
z adnotacji w książeczce zawodni- 
czej, 


„lour de Pologne“ zakończony! 
Włoch Locatelli zwycięzcą 


Drużynowo Polska na I/I mie scu 


Wczoraj w Warszawie zakończony 
został 2-tygodniowy wyścig dookoła 
Polski, Ostatni etap z Kielc do War- 
szawy długości 180 km — nie popra 
wił w niczym naszej sytuacji. Etap 
ten zakończył się zwycięstwem Wło- 
cha Spalazzi przed Francuzem Le- 
may'em (Francja), Olsenem (Pania) 


W. Ażciew 


Daleko od Moskwy 


— Nie. Prosi tylko aby ją tu 


powiada: „Kozłowa jest mi bardzo potrzebna, wykonuje 
poważne prace w naszym oddziele, ale jeśli zechcecie, 
— możemy ją na miesiąc albo półtora zwolnić”. 


— I co postanowiłeś? 


— Powiem ci prawdę, Greczk.n krępował się mówić 
na ten temat przez selektor, a tylko podkreślił znacząco: 
| Powiedzcie Kowszowowi, że Żenia prosi aby ją prze- 
nieść na cieśninę, niechaj pomyśli: czy ma przyjechać, 
czy też nie“, Rozumiem, drogi Alosza, że nasz punkt 
interesuje ją o tyle, o ile ty ją interesujesz... Jeśli to 
jest możliwe, powiedz mi jakie stosunki was łącza... 

— Z mojej strony — jedynie stosunek przyjacielski. 


Od pierwszej do ostatniej chwili. 


czy tak? 


— A z jej swony — chyba bardziej niż przyjacielski, 


Aleksy spojrzał przenikliwie na towarzysza. 

— Tak. Kiedy wróciliśmy z naszej wyprawy narciar- 
skiej, była chwila w której pod wpływem okoliczności 
omal nie przekroczyłem granicy stosunków przyjaciel- 
skich. Poczułem, że jestem strasznie samotny, a ona tak 
miło mnie przyjęła i Ignęła do mnie. Na chwilę zaświta- 


i Locatellim (Włochy). Na 7 miejscu 
był Poiak Kapiak. 

Drużyncwo w ogólnej punktacji 
wediug wyników nieoficjalnych wy- 
grała Rumunia przed Włochami i 


3. W terminie i-tygodniowym od 
daty ukazania się niniejszego komu- 
nikatu kluby podadzą składy Zarzą- 
du sekcji bokserskiej z wymienie- 
niem osób uprawnionych do pódpisu 
zwolnień i zgłoszeń zawodników. 

4. Skarbnik wzywa wszystkie klu- 
by do uregulowania w przeciągu 
7 dni od daty ukazania się niniejsze- 
go. komunikatu. wszelkich zobowiązań 
zaległych, bieżących rozliczeń z prze 
prowadzonych zawodów oraz wniesie 
nia -skladki członkowskiej. na rok 
1949-50 w kwocie zł 500 — na PZB i 
zł 500 — na ŁOZB pod rygorem nie 
dopuszczenia do rozgrywek o mistrza 
stwo Okręgu. 

5. W roku kadencyjnym 1949-50 
obowiązują następujące taksy sę- 
dziowskie: 

Zawody mieędzynarodowe—zł 2.000. 

Zawody okręgowe — zł 1.000. 

Mistrzostwa drużynowe Okr. KL A 
— zł 500. 

Zawody towarzyskie KI. A i B — 
zł 300. 


Turnieje seniorów dziennie — 
zł 500, 
Turnieje juniorów — zł 200. 
Sekretarz Przewodniczący 
(—) J. Janiszewski (—) E. Eime 


dania, ale jak na zesoół 1l-osobowy 
to sianowczó za mało. Musiał był wi: 
nien przepuszczenia drugiej bramki, 
jednak zomiona na Uptosa nie wy- 
dóowała się nam słuszna. Obrońcy 
tym razem nie byli zbyt pewni, 

Atak był piętą achillesową druży: 
ny. 

Nojsłabsi to Fornalczyk i Pawii- 
kowski. 


Przebieg gry nudny — stał na bez: 
nadziejnym poziomie. 

Do przerwy utrzymuje się wynik 
bezbramkowy. Po zmianis stron w 10 
minucie gogla, strzela dla gości Pa- 
luszkiewicz, a w 2 miauty później — 
M oczek. ` 

Goście pod koniec meczu dążyli 
do podwyższenia wyniku. Cały ze- 
spół dobrze był przygotowany kon- 
dycyjnie. W 37 minucie honorowy 
BADA dła Widzewa. strzelił Marcie 
n:ck. 

Zawody prowadził ob. Przytuła, do 
strajojąc się do ogólnego poziomu 
Spoikania. 


PTC Gward:a — Garbarnia 2:2 (1:0) 


Wobec 4 tysięcy widzów PTC - 
Gwardia rozegrała wczoraj mecz o 
mistrzostwo II ligi z krakowską Gar 
barnią. Spotkanie zakończyło się wy 
nikiem pemisowym 2:2 (L04e 7 2 o 

Garbarnia grą swą raczej rozcza- 


rowała, W drugiej połowie za bru- 
talną grę został usunięty z boiska 
lewy pomocnik gości. 

Bramki dla Garbarni zdobyli: le- 


maskrzygłowy, : Nowak. DJą+20spo< 
darzy: Miller i Zawada. ' 


- Skład reprezentacji juniorów 


na mecz z Warszawą 


W nadchodzącą środę o godz. 17 
w stolicy odbędzie się mecz piłkar- 
ski juniorów o puchar pomiędzy re- 
prezentacjami Łodzi i Warszawy, 
Zwycięzca tego spotkania zmierzy 
się w finale dn. 2. X. br. na przed- 
meczu zawodów  międzypaństwo- 
wych ze zwycięzcą zawodów Pomo- 
rze—Śląsk. 

Skład reprezentacji naszego okrę- 
gu został już ustałony i przedsta- 
wia się następuiąco: Żuher (PTO), 
rezerwa Ran (Widzew), Brukman 
(widzew), Jędrzejewski (ŁKS -~ 
Włókniarz), Kałużyński (ŁKS - 
Włókniarz), Stusio (PTO, Wal- 


Spójnia i Widzew dzielą się punktami 


w trójmeczu lekkoatletycznym 


Równocześnie z zawodami lekko- 
atletycznytmmi juniorów Chemii, Ko- 
lejarza (Poznań) : ŁKS Włókniarza 
odbył się trójmecz lekkoatletyczny 
na stadionie Widzewa z udziałem 
zespołów gospodarzy, Spójni oraz 
Związkowca Zrywu. 

Po 80 pkt, uzyskały drużyny Wi- 
dzewa i Spójni a 59 Związkowca - 
Zrywu, 

Oto techniczne wyniki: 


Bieg 100 mir: 1) Oberlek 'Sp.) 
116, 2) Batek (Zw.-Zr.) 11.6. 400 
mtr: Sysak (Sp) — 56.3, 2) Ober- 


Polską — indywidualnie zwycięstwo | bek (Sp.) 56.3, 1500 mtr.: 1) Kwiat- 


odniósł Włoch Locatelli, 


Z FEBE 


250 


przerzucić. Greczkin 


najprędzej 


cie dobrnęliśmy!... 


kowski (Sp) — 4.39, 2) Myskowski 
Widzew) 4.42.2. 


— Rozumiem! Doskonale rozumiem, Alosza!... 

— Nigdybym nie wybaczył sobie takiej słabości. Mo- 
ja żona jest na froncie, w wirze największego niebezpie- 
czeństwa, a ja nie potrafiłbym pohamować jakichś chwi 
lowych porywów? To byłoby nawet nieładne w stosun- 
ku do Zeni, która pokochała mnie mocno i prawdziwie... 

— Pozwól Alosza, niech cię uścisnę. Jesteś zuch... 

— Odrazu obejmować, — roześm:iał sę Aleksy, odsu- 
wając się od Beridzego, 

Ten jednakże objął go i nieco gburowato uścisnął. 

— Sądzę, że lepiej będzie, jeśli Żenia tu nie przyje- 
dzie. Jest bardzo miłym człowiekiem, doskonała pracow- 
nicą i napewno przydałaby sę. A jednak lepiej abyście 
byli z dala od siebie, Nawet dla niej będzie lepiej. Nie 
widzac cię prędzej się uspokoi. Jak sądzisz? 

— Na pewno masz rację... Rób jak uważasz.:: Naresz 
Aleksy z ulgą chwycił za klamkę 


w łóżku 


Sztafeta 4 x 100: 1) Spójnia 48.9, 
2) Widzew 50.8. Zryw został zdyskwa 
lfikowany. 

Skok w dal: 1) Sikorski 6.24, 9) 
Kowalski 6.12, Skok wzwyż: 1) Ko- 
walski 168, 2) Sikorsk: 163. Trój- 
skok: 1) Engelbrecht 12.40, 2) Sikor- 
ski 11.50. j 

Dysk: 1) Kowalski 34.40, 2) Sztein- 
bsecher (Zryw) 33.73. Pehniecie ku- 
lą: 1) Wojciechowski (Spójnia) 
11.90, 2) Oberbek 11.20. Oszczep: 1) 
Kowalsk: 4364, 2) Urbaniak (Spój- 
nia) 40.82. 

Na powyższych zawodach było oko 
ło 1500 widzów. 


Ostatni odchodził 


stkim pamiętał. 


list dla Karpowa. 


czak (Spójnia), Bilewicz (ZZK), Wa- 
gner (PTC), Korpalski (Spójnia), 
Jach I (ZZK), W owski (Boruta). 

Rezerwę stanowić będą: Olejni- 
czak (ŁKS Włókmiarz), Jach H 
(ZZK), Mizger (ŁKS Włókniarz). 

Wyjazd reprezentacji nastąpi w 
środę rano. Godz. oraz miejsce wy- 
jazdu zostaną podane później. 
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CEPTE YARRO REANA TTE NE ORO EET TO POLFA ESSES SIE S A O ET ROZWODY TOORA CCETODIEPOEOTI 
ła w mej głowie myśl: przecież to nie umniejszy mojej ` 
miłości do Ziny, jeśli obejmę i przytulę tę dziewczynę. 
I odrazu poczułem wstyd. Zrozumiałem, że to właśnie 
zepsuje mi wszystko — i miłość i całe życie, że przestanę 
być soba. Przywróciłem się do porządku. Żenia zaś wi- 
docznie obraziła sę na minie: powiedziałem jej coś 
obojętnego i wogóle zepsułem cały nastrój naszego przy- 
jemnego spotkania. A tak właśnie trzeba było. Czy ro- 
zumiesz mnie? i 


z cieśniny pomocnik Kowszowa 


w pracy na lodzie = Karpow. Wszystko oglądał, o wszy- 


W domu przywitał go Smorczkow. Kiedy szofer wra- 
cał z dalekiego rejsu wzdłuż Adunu, rybacy podali mu 


— Dziękuję, towarzyszu — powiedział Karpow, ści- 
skając Smorczkowowi rękę. 


Zgniótł kopertę, ale jej nie otworzył. Rozebrał się, 


brał się do listu. 


umył się, zaczekał aż szofer odejdzie i dopiero wtedy za- 


— „Czego milczysz, wyrodny? — pytała żona. — 
Czy zapadłeś się w ziemię. Ludzie mi nie dają spokoju: 
„Gdz e Iwan Łukicz, czy żyje, dlaczego gazety o nim nie 
piszą? Póki pracował w kołchozie — często pisali o nim* 
Otrzymaliśmy gazetę z Rubieżańska o waszej budowie, 
cały artykuł napisali, wymienili ze sto nazwisk, a o to- 


bie ani słowa. Może wrócisz do kołchozu? Ludzie są na 


ciebie- obrażeni. Albo możebyś chociaż przyjechał na 
krótki czas.. Cebie zapewne z łatwością zwolnią — ta- 
kich jak ty są tam setki, jeśli odjedziesz nic się nie sta- 
nie, nawet ne zauważą. Poprostu nie wtem, co z tobą 
zrobić? Już drugi raz tak opuszczasz nas dła budowy. 


Przecież już masz sporo lat, a wciąż jak chłopiec chcial- 


byś się uczyć. Córk: przysyłają ci ukłon. Ojciec zaś mil- 
je d czy. Nie spodziewał się, że odjedziesz i dlatego gniewa 
drzwi. Marzył tylko o jednym. Ażebv sie znaleźć, jak- as I ja pow nnam była bardziej się gniewać i nie pisać 


do ciebie, Ale żal mi jakoś. Pewno jest ci nie dobrze.„* 


-om 


